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Lwów nigdy nie uzna prowizorycznej 
przynależności do Polski. 


Lwów (PAT). Na wczorajszem posiedzeniu | niej nio zależy cd Paryża, lecz od nag samych. 
Rady miejskiej delegat dr. Loewenherz zdał | Zakończył postawieniem rezolucyi, przyjętej jo- 
Sprawę z pobytu deiegacyi Galicyi wschodniej | duomyślnie, a stwierdzającej, że mieszktńcy 
w Paryżu. Rada miejska uchwaliła rezolucyę, | miasta Lwowa oświadczeją jadna ysdnię, ił 
podnoszącą, że imieniem całej ludności, która | krej, zwany przez Antstryę Gslicyz wsohsinią, 
przelewała krew o przynależność Lwowa do | był ed rieków polskim i pozostać nim musi, 
Polski, oświadcza stanowczo, iż meuznaje i ni- | Kraj ten wraz ze Lwowem udowodułł, że bronił 
pdy nio uzna Stanu prowizorycznego pzzynale- | zawsze swej przynaieżności do Polski.j now- 
łności do Polski i wszelkiemi siłammi sprzeci- | dućł to ostato, wypzuzaejąc kaxnarzynzkich na- 
Wia się prowizoryum, które uniemożliwia cd- | jeźdźców, sprzymierzonych z Niemcami i bol. 
budowę. Rada wyraża żywe przekonanie, że | Szewikami, Rezołucya wzywa delegacyę polską 
taki traktat nio dojdzie do skutku, Podczas u- | w Paryżu i Sejm warszawski, aby nie zgadzały 

\  chwalania tej rezołucyi członkowie rady pow- | Się nu sadue prawizórysim, pino faxsó autona- 
Stali z miejsc. Rezolucyę przesłano do lemen- | mię, uwłaczającą powadze Sejmu. Zgromadze- 
tenan, ni nie mogą wierzyć, aby zprawiąditwość enten- 

Lwów (PAT). Z powodu wiadomości o roz- | ty chciała stę dopuścić krzywdy na Polsce w 
Strzygnięciach w sprawie Galicyi wschodniej | chwili, gdy wojska polskie zwyciężają koisze- 
odbyło się tu wczoraj wieczór zgromadre pu- | wików j zabezpieczają Europę przod kolzzewi- 
hliczne, które zaga] imieniem organizacyi ma- | zmem. Zgromadzenie zakończyło się o godzinie 
rodowych dr. Głąbiński, poczem poseł Zamor- | 10 w nocy odśpiewaniem „Roty“, poczem pe- 
Ski referował sprawę Galicyi wschodniej, pod- | chód rnszył pod pomnik Mickiewicza, gdzie się 
Nosząc. że los mtastą Lwowa I Galicyi wschod- | rozwiązał. 

N OEB Ba 4-100 WEEK KIESTY 


Pokonanie Denikina, Kołczaka i 
Judenicza kwestyą najbliższych dni? 


Moskwa (PAT). Trocki wygłosił wczoraj na | że dzięki szybkim sukcesom czerwonej armii, 
Pewnem zebraniu przemowę, w której oświad- | sozszmmie tych trzech koutrrewalucyonistów 
cay}, żą celem rządu jest zmiszczenią Denikina, | jest kwestyą nejbliższych dal. 

Moiczala 1 Judericza. Dalej oświadczył Trocki, 
[0-4 


W. książę Michat proienteniem do tronu carskiego. 


Berlin (B. K). Wedie doniesień z Kopenhagi, 
znajduje się wielki książę Mikołaj Mikołajewicz 
dą wyspach Książęcych, gdzie pisze pamiętni- 
st Wielki książę Michał bawi w kwałerze Xet- 
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iwałtowna hannania gaepalistychna przeciw. Padgiowodiema. 


Warszawa (telef.), W kołach politycznych u- 
Wagę zwróciła gwaitowna kamponia, podejnio- 
Wann ze stromy skrajne) lewicy I paztyż Stcyal- 
No-jemtkratyczaej, zmierzająca do okajenia p. 

Aderewskiego z okazyi ponownego rozpoczęcia 
Prac w Sejmie. Zgodność tej kampanii jest o ty- 
8 mastanawiającą, że niepodobna przypuścić, 
aby obu tym przeciwległym skrzydłom szło o 
€dno i to samo, lstnieje pogłoska, że poza tą 

Ustnonną kampanią stoją pewna czynniki, 
Mające na cela skorzystania z zamęłu 1 przesi. 


Paderewski w razie nieuwzględnienia 
postulatów polskich ustąpi. 


Warszawa (telef). Z Paryża sygnalizują. że | świadczył, że w razie micawzzlędnienią postu- 
Paderewski, w rozprawie nad kwostyą Galicyi | lałów Folsni zgłowi natychmiast swoja dymi. 
Wschodniej eyo, ta toż obeu! © Jes! rommić. 


czaka, występuje jako pretendent do korony i 
zamierza obwołać sig carem przy pierwszej spo- 
sobności. 


stania paistwówego dia pzzeyrowadzenia pla. 
nów, kdórych Srxtyśly zachowywane ką W pile- 
pokiej tajemnicy. Intryga polityczna prowniizo- 
na jest z nidzwyczejny Zięczacycią, waaaznją- 
cą niepospołtego fachowca. Starym obserwato- 
rem politycznym przypominają się czasy tej 
Metternichowskiej tradycyi, której ostatnim 
kontynuatorem na wielką skalę był kiedyś hr. 
Taave. Sprowadzenie Polski na te same śliskie 
drogi jest rzeczą niciezpieczy 
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Przed zebraniem sie Sejmu. 


pierwszego października zbiera się Sejm w 
ea ZAWIE. Ferye swe skraca on ze względu na 


nąć usóżryma, klóruge już nikt nie pałrafiłty u- 
gasłć, 
Dobrzs wiec, że Sejm ustawodawczy się zbie- 


e man EA, O A 0 OE O W OZ RÓ O AYO A O O r 


du b zający się stan wewnętrzny kraju. U spo- | ra, Jest to nawet jego wiełkima obowiązkiem. 
chu Owiem budującego się dopiero naszego gma i Alibcwlem jego to więkaożć jodnego głoen, kti- 
Bomi... owego zaczynają pojawiać się — | ra wizeslą tttamf w dniu 10 Hpoa z nowedu s- 
usa cnie. Powcli, ricznacznie, raz tu, raz tam  chwaicała t, rw. „zNSAqd” Ł zw. „reformy asrzi- 
Mt Obione jeszcze belki Ly pioen zrębu nej”, jożeł! nis podłożyla togo ognia, ło w keż 
Banie 80 Potrzeba wyłęłyć wez» stxie siy, | dyżn roza doleta Ja niego wiele, o wielo ra pia 


é całą wole j uwa”. aby nie dać wybuch- | le oliwy. Więc niechaj dzisiej spiearnie spelula 
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ohowiyczk -— straży pożernej i niechaj z powri 
tem z życia peistwowego i społoczntga wyeka 
zóżerzmiuje to dusity, "**ro demagogia swoją 
wywolsłaą. 

Rzucone hasło reformy milnej zabrania grun- 
tów panom i ich sprawiedliwego podziału 
pomiędzy chłopów. Nie była to myśl. były te 
tylko puste słowa, poza któremi kryla się jedna 
konkretaa rzecz, mianowicie: ambiecya przywód: 
ców, aby utrzymać się na powierzchni za wszel- 
ką cenę i wśród wszelu ch okoliczności, Wice 
przypięli sobie pęcherze wielkich słów o agrar- 
nej reformie. Wpłynęli na tych pęcherzach de 
Sejmu. I tu, aby zabezpieczyć sobie powrót dą 
domów, musieli za wszelką cenę uzyskać słynś 
ne „zasady“. Pęcherze jednak są puste, owa 
„zasady również, 

Istuiejs spår jurydyczny, czem sa właściwie 
uchwalone w dniu 29 Heca „zasady. Czy są ona 
ustawą, czy rezolucyą, wyrażającą tyiko pewną 
opinię? Juryści prawdziwi odmawiają tym Zda 
sadom charakteru ucłnwy. Zasady te sa tylo 
rezolucyą sejmową, która nie ma znj formy, 
Bui mocy nutiawy, 

Ale ci, do których rrzez okna gadano z Sej- 
mu, to szerokie masy po wsiach, nie wdająco 
się w subtelne dociekania jurydyczne. One sły» 
szały, że Sejm uchwalił zabrać pamom ziemię ý 
pytają, gdzie ta ziemia? Znieclerplivicone zaś 
milczeniem, które jest jedyną odpowiedzią ná 
to ich pytanie, eśrmindrzają Oto, że Samo ziemię 
zabioro. Oznmaczaj: nawet tormina dla tej ons 
racyl, grożą strajkiem rolnym przy kopaniu 
kartofli, jednem słowom hurra fla 1 n"anckojj 

Zaiste, nie potrzeba było być prorokiem, aby 
przewidzieć, że cała kampania agrarna w Sejė 
mie, jak również owe zasady, których uchwałef 
niem ta kampania się zakończyła, będą miały 
tyiko jeden skutek realny — mianowicie spoe 
tęnowonie WwYEZNIA £ enarchii no wsiach, 

Wszyscy ošwiccel 1 rozsądnłi ludzie przepo» 
wiadali z góry, że rciorma agrarna w takiej paw 
staci, w jakiej wykemponoweł ją p. Dątski, 
pomijając jej szkodliwość narodową, państwo» 
wą, finansową, gospodarczą, kulluralną i wszeń 
ką inną, jest przedewszystkiam riewykonalnm 
ponieważ oznacza ona operacyę finansową tağ 
wie!kę i trudną, jakiej dotąd żadne najpotęże 
niejsze nawet politycznie i gospodarczo motar- 
stwo nie wykonało, 

W marcu tego roku ziemianie polscy debro 
wolnie zgłosili w Ścjmie gotawość oddania 20 
prosent swoich obszarów uprawnych pod paza 
cełacyę, ro cenach przedwołennych. Gdysy pań. 
stwo było przyjęło te Ofertą, to ma samym obe 
szarze Śsiełe etrograficzacj Polski bylky pow- 
stal zapas ziemi rolnej dia parcolacyi, wynos 
szący przeszło 2,200.020 morgów, Licze po dzio. 
sicć morgów na gospodarztwo molneky z tego 
zapasu utworzyć 226.039 gozspodarrtw. Licząa 
dalej, że połowa z tej liczby powstaiaby po pro. 
stu przez uzupelnienie isiniejących już gospo- 
darsew maiorolnych do wysokości dziesięciu 
morgów, potrzeba przyjąć, że dla zużytkowanise. 
pozostałego zapasu ziemi wrnadłuky siworryé 
co najmniej 159.880 newych gqrenedarntw dla 
bezroluych, Według najniższych Sszacowań zaw 
łożenie takiego gospodarstwa, wiec zbudowamie 
„ctałupy i jakiegoś .budyneczku gospodarskiega, 
sprawienie inwentarza żywego i martwego el 
czywiście najpotrzekniejszego, kosziowałoby 
85.050 dzisiejszych koron, czy stwowzazia 150 
tysięcy tailch gospodarstw wrmańntoby wkła- 
du w sumie 12 miliardów keron, Zarważyć naw 
leży, że suma ta nie obejmuje wcaie kosztów 
wykupu samej ziemi, kosztów jej rozmierzenię 
i tp. 

Jest rzeczą oczywistą, że już dobrowolna oferma” 
te ziemian była w gruncie rzeczy w bardzo zna 
cznym stopniu — bez ich winy — teoretyczną 
z tego prostego powodu, że finansowe jei zuży- 
ikowanie wymagaichy co naimniej dwudziestą 
lat cessu. Tymczosem Bajm nchmaslł zswady*, 
atiro, gdyby byiy wykOnons inz nnatstwnwia- 
a lasów, Gnyhy zapas vlami fla narcelacy? 
29 najrirdej trzy rzzy większy, cry! ża koszta 
wytomawą pztziyczsewa taniej zamzasiacyj Ol. 
krrymieł boz kreztów wykupu woms) ziemii br” 
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Kenztów adu 
ale 55 do i E 
ziemią chispi m 
moni, aty módz dujsś 
Jezeii zaś do tej sumy dodamy koszta wykupu 
samej ziemi i administracyi persuwowej, to 0- 
tzymasiy Sibrzymią gumo eo majmiiej Sinis 
Ćmiasięcin do siu milarġów koron, któraky wy- 
konanle uczwalodych przez Sejm zzead reżermy 
agrarnej kosztować masiala. 
Nie potrzeba słów tracić na to, że wydanie ta- 
klej sumy jest niemożliwością, że więo rełtrma 
agrerwa, rozpatrywana jazo trarsaksya nionię- 
moe, jest niemożliwą de wykonania, 
Wiadomo o tem od dawna. Co gorsza, wiedzą 

e tem doskonale sejmowi promoiorowie tej re- 
formy, którzy też byli bardzo zimartwieni, kiedy 
wakuick nędznego kierownictwa politycznego 
w grupia sejinowej endeckiej uchwała większo- 
geig jednego giesu zapadia. Zrozumieli bowiem, 
że gtało się nieszczęście, bo uchwalona zostada 
rzecz, której nikt nie potrafi wykonać, a która 
%wywołą największy niepokój i ierment. 
I oto teraz właśnie, z powodu wzrustania te- 
go niepokoju i fermentu, zbiera się Sejm, aby 
radzić, w jaki sposób rozpędzone przez niego 
kolo obrócić — w przeciwną stronę. Jeri na ta 
tylko joden zposóh, mianowicie, str Pf mami, 
którzy uchwaly z dnia 16 lipca Spowadowa 
antleźli w gozio teraz dość uczciwości I charake 
tera i oświadczyli Swcim wyberosm, że zoszło 
nieporoznmienie, ża oni -—— ich posłowie, nchwae 
BH miacowisie tylko zarys pewnego idealin, 
którego realizacya natychmiastowa jest niemo- 
Miwa, ko musi trwać dziesiątki lat. Nadszedł 
cezas, kiedy panowie posłowie ze stronnictw lu- 
dowych wszelkiego nazwania, którzy na: tę mszę 
dzwonili, muszą się zdecydować, co wolą: czy 
popularność i nadzieję na następne mamdaty, 
czy też państwo poiskie z warunkami jakiejś 
przyszłości W duszy każdego z nich, od p. Wi 
toan poczynając, musi odbyć zię nojedynek no. 
między patryctą j dobrym okywałełem, a doma- 
gogłom t karyerowiczem politycznym. Losy 
Polski zależą cd tego, czy do takich n="""=rl+4— 
nłowidrłalnych przyjdzie i fax one wynajm. 
Jeżeli bowiem przywódcy ludowi zdobędą się 
me odwagę i najbardziej chociażby szanując 
emocje oschiste stanowisko i oszczędzając stebie 
emamych, zdecydują się powiedzieć masom, że 
były i są w błędzie, wyobrażając sobie, że wyko- 
memie reformy agrarnej może nastąpić natych- 
miast w pewnym z góry oznaczonym terminie, 
fo zdrowy rozum tyeh mas pozwala mieć na- 
dzicję, że zmaczna ich część przynaśmniej zro- 
aumie położenie j uspokoi się, Jeżeli jednak 
przywódcy ludowi nie zdecydują się zaryzyko- 
wać nic ze swego prestige'u wobec mas, ani ze 
swego nimbu rzekomej nieomylności 4 wszech- 
wladzy urojonej, lecz zamiast państwo i spote- 
sezeństwo zaczną ratować swoje mandaty i sta- 
mowiska polityczne, to oczywiście mandatów 
tych i wpływów nie uratują, iecz wtrącą spo- 
deczeństwo w anarchię, wywołają sirara ġa- 


Za wszelką cenę do Polski! 


L podróży dziennikarzy do Wilna. 


L 
Ostatnim stapem w podróży dziennikarzy po 
Eresach było Wilno, gdzie dotarliśmy po zwie- 
zeniu Grodna i kiiku mniejszych stacyi. Jeżeli 
ażde stare miasto posiada swą indywidualną 
słiorową duszę — to dusza Wilna przemówiła 
€o nas językiem jakimś osobliwie szlachetnym, 


; korom, kióre Czinrzeni 
7 zapleti z winanaj kig- 


de użytkawnećm ziemi, ; 


F 


| 


pioknym i serdecznym. Wilno posiada wszelkie | 


warunki, które czynią zeń jedno z najmilszych 
miast naszych; — zarówno historya, sztuka jak 
$ natura związane wspólnymi sharmonizowany- 
mi ogninami splatają się i uzupełniają wza- 
jemnie — stwarzając drogocenną ielikwię, któ- 
wa w skarbcu narodowym Polski poczestne za- 
dąć musi miejsce. Pobyt nasz w Wilnie — nie- 


dwie kilkunastogodzinny — jeżeli odliczymy | twardych i ważkich nie rzuca się tu na wiatr. 


Roe, spędzoną w siecpingu na stacyi — nie za- 
twe się rychio w naszej pamięci. 
Jeszcze dziś po powrocie do Krakowa — prze- 


dnrłszy się poprzez wartkie strumienie bujną fa- | 


lą płynącego życia Warszawy — odczuwamy 
atmosferę pogody i ciepła — wśród jakiej mi- 
Bęł nasz pobyt w Wilnie u ludzi tak odmiennie 
mastrojonych od reszty mieszkańców Polski — 
%ak ukochanych i dobrych. 

Kresy! 
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. 
Zwiedzanie miasta zaczęliśmy jak zwykie od 
tagą dze kolejowych jak wypadało z założeń 
woreleczki. 


Ima. Mzakiewicz £ grono jego najbliższych e- i 
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iysh wrziestyky nio 142, | keryę po wsiach, która zakwestyonuje byt sa- 


mego państwa, 
Tak, a nie inaczej stoja rzeczy. Me m=- he- 
dzie dla Folsši prókę Ggriową jej dojrzałości 
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depóki krzywdy Polski mie zostaną usuniete 
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taka Śmialożea sięnnali po W Tom pafe 
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Lisi cetwsrty do narodów koniicyi, 


Kralsów, 28 września. 

W tych dniach odszedi do Paryża list otwar- 
ty do narodów koalicyi podp sany przez episko- 
pat, instytucye naukowe, prezydya miast, tu- 
dzież prasę polską, w którym wyrażony jest 
szereg „grawaminów” z powoju r$sz” in 114, 
lub niecdpowieżniego załatwionła żyw”teych 
Spraw Polski na kougrosls. 

Naród polski czuje F'ę tem ogromne dotnię- 
ty, a to tem bardziej, że — jak to podrreśla 
list otwarty — naród polski oddawał przez cały 
czas wojny olbrzymie usługi koalicyi, większe 
niewątpliwie niż m. p. Czesi, którzy mimo to 
doznali całkiem innego obejścia się z jego p> 
stulatami, 

Kruyywdą wyrządzoną Polsce jest rierrryłga 
czenie Gdańżsiza, dokenane rzekomo dlatego, by 
nio zgwałcić zasady zamoósłanowienia dwustu 
kilkudziesizciu tysięcy Niemców. Tymczasem 
w skiad Czech włączono 3 i pół miliona Niem- 
ców. Tem obszar niemiecki przypadł Czechom 
— podobnie zreszią, jak Słowaczyzna i część te- 
rytoryum ruskiego — bez pistiscyta, a jedno- 


cześnie zarządzono plebiscyt na Mazowszu pol-, 


skiem (reg. ołsztyńska, część kwizydyńskiej), 
gdzie jest olbrzymia większość polska. Tę samą 
zasadę ustanowiono dia Górnego Śląska, kraju 
niewątpłiwie polskiepe, w którym nawet źródła 
niemieckie stwierdzają 1,250.000 Polsków na 
680 tys. Niemców. List otwarty atakuje dalej 
umiędzynarodowienie Wisły, naszej rzeki na- 
rodcwej, której dofzecze obejmuje niemal po- 
łowę terytoryum polskiego, wykazuje, ia umię- 
dzynarodowienie Wisły jest czemś zurztałe in- 
nem, niż Renu, Odry, Elby, czy Wełtiwy i pod- 
krośla fatalne skutki takiego osłabienia ekono- 
micernej siły i zasady suwerenności Polski wo- 
bec Niemiec. 

Dziwnem było też przynajmniej, że rdzennie 
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| polskie Cieszyńcto, Spisz 1 Orawa musialy 
przez 9 miesięcy ralczyć — — o możneść saznó* 
` stłanwcienia Grerą piatiscytn. 
| W kwestyi wschodnio-gaiicyjskiej przypomie 
j na list otwerty pierwotna interwencyę koalicy? 
l na kcezyść Puainów (zarz użycia wojsk Hal- 
j lera) mimo, że zhrodnie i rsrucieństwa ukraiń* 
| skie były niemriejsze od pruskich, które wy- 
wcłały oburyie świata i iuterwancyę Amery” 
ki w wojnie. Autorzy listu wyliczają prawa 
Ploski do Gal. wschodniej i stwierdzają, że na 
wet mocarstwa centralne, chcąc nderwać tel 
kraj od Polski uczyn:ly bo m tainym dodatku dô 
traktatu brzegsk'ago, nie śm'ac  gwpitu teg? 
jawnie ogłaszać. Szkodliwem zaś tak samo, jak 
oderwanie byłoby „jrowdroryryn* w Cal woch 
dniaj. Pomijając już bowiem wszystkie inná 
względy należy zrozumieć, że po niszcząc 
rządach ukraińskich kraj wymaga miliard” 
wych wkładów, czego rie m*o dokonać żaded 
„prowizoryczny“ rząd, 

Jeśli idzie o sprawę rtezinku polsko-ruakit 
go koalicya myńleła tyłke o zabezpieczeniu RW 
sinów a nie troszczyła się o zcbezpieczenie P% 
łaków na Rusi, choć Polaków za Zhruczam 
tyle, co Rusinów przed Zbruczem. 

List zajmuj się w dalszym ciągu kwestyń 
ekscesów antyżydowskich tak bardzo rozdmi 
chanych przez nacycnalistów żydowskich, tu 
dzież szkodliwą klauzulą o mniejszościach ne 
rodowych, a w końcu skarży się, że koaltcył 
nia usłuchała zdania uiełylko polskich dolega 
tów, locz nonet roferomtów vsłeciasyab 
wysyłanych fa Polski, 


Jakkolwiek więc Polska szczerze jest wariy | 
czna narodom koalicyi za wyzwolenie, tę jed” 


nak stwierdza, że pokój nie będzie ni tregi 
ami pełny demcki te krzywdy nie zostaną usu 
nięte. 1 


Z pod słupa hańby do życia. 


Kraków, 28 wrmeśnia, 

(?) Dzienniki paryskie donoszą o niezwykłym 
wypadku chwilowego wstrzymania wykonania 
wyroku śmierci na skazańcu taż przed ozna- 
czonym już momentem jego stracenia. 

Rzecz się miała jak następuje. Piotr Lenoir, 
skazany 8-go maja w głośnym prucesie o sto- 
sunki z nieprzyjacielem i zdradę stanu przez 
sąd wojenny na roźstrzelamie, miał być straco- 


prowadza nas po warsztatach, nie zniszczonych 
przez bolszewików, a w twarzy jego czytamy du- 
mę i radość. Cieszy się nietylko dorobkiem te- 
chniki, aie także robońnikiem, który z nim pra- 
cuje w najrozmaitszych gałęziach swego rze- 
miosta. Unia Polsko-litewska — jak przekonu- 
jemy się na miejscu — zbankrutowała. Plebi- 
scyt, mający rozstrzygnąć o przynależności tej 
ziemi okazuje się najzupełniej zbyteczny, bo 
miasto i jego mieszkańcy tak zrośli się z resztą 
macierzystego kraju — że od Rzeczypospolitej, 
nie zdoła ich oderwać żaden traktat ani świstek 
papierowej umowy. 

W patryotyzimie, nie tym zdawkowym, 
święta, ale w najgorętszem uczuciu przywiąza- 
nia do Polski — tutaj na pierwsze miejsce wy- 
bił się zamorusany robociarz i nie raz zawsty- 
dził inteligenta słabszej wiary i skłomniejszego 
do koncesyń. 

— Jeżeli oddacie Wilno za nic nie ręczymy 
mawiali nieraz ci mocni ludzie a słów tych, 


Za niemi stoi czyn, ofiarny i męski. 
+ 


y . 

Wilnianw nie tylko kocha swe miasto, ale u- 
waża je niejako za swą prywatną własność na 
którą iargnęć się nie wclno nikomu. A robot- 
nik... Stykałem się z nim w różnych środowi- 
skach Polsk: obscrwor,ałem, współczułem i bo- 
lałem, widząc jak mało odporności posiada wo- 
bec destrukcyjnego agitatora-przybłędy. 

Robotnik wileński to «wzór obywatela wvsoce 
uspołecznioneco, świadomezo ob.sięzków wo- 
bec ojczyzny. Czy może coć więcei wzruszyć jak 
ów biedak w poviamionej biuzie, kiedy oświąd. 
cza swym prrsiżoOn+m: 


— Pracujemy ośm 4odzin, sle jak potrzeba ʻ 


od | 


ny dnia 19 września. Już 18 września późnyń 

j wieczorem Z przygotowań poprzedzających 
i egmekucyę dowiedziano się, że 

PODANIE LENOTR'A O UŁASKAWYIZe 
NIE ZOSTALO ODRZUCONE, 

Wszystkie zarządzenia zostały już wykonan” 

stużba skazańca, osoby, które powinny znajd” 

| wać się przy nim, towarzyszyć mu w tej str% 


dwa razy tak długo przesiedzimy w robocie, NIS 


bójcie się nie zedrzemy z was ostatniej aS 


My wiemy dobrze, że Polska nam to kied 
edpłaci, dziś ona ubożuchna pomagać dei mw 
simy a nie szkodzić. R. s" a 
"Pomagają i to jak! 


* * 
|  Murem edcięte prawie od polskiego świeta ! 
( za „islinno ruski“ podawane kraj, gnęb'one be”) 
| litośnie, doczekało się Wilno chwili, gdy wież 
. czające poprzez Ostrą Bramę zastępy szareśi 
, żanierza śpiewąły mu pieśń Wyzwolenia, 

Prowcikujące napisy „Waspreszczajetsia ; 
worit pa polski“ zniknęły, Wilno oddycha p% 
ną piersią swobody, nie brutalizowane pr 
obcego żcłdaka. 

Opowiadał mi ktoś w drodze o starcu ser” 
skim, co katowany przez Austryaków do ost2 
niej kropli krwi ze śmiertelnym już skurcze 
dławionej krtani dobywał jednego, nic odmie 
nego okrzyku „Ziwio kral Peter" Ziwio kre” 
— j z okrzykiem tym powtarzanym z i:por 
skonał jak bohater pod ciosami oprawców. U 
ów Serb.ęczennik cierpiało Wilno od zbiróo, 
| carskich, cd pachoików pruskich, od dziczy DO, 

szewickiej i — nie uległo nigdy. W katedrze kę 

leńskiej znajduje się kaplica a w niej figu 
św. Władysława węgierskiego,  trzymająceł 
, krzyż w podniesionej dłoni. Moskale tę rękę Fy 
| kryć karali, przeszkadzała im w uśmierzan! 
polskiego buntu, w odzieraniu masta 
bolów, co mimo wszystko świadczył» 
imnem, a De o tem, że stary gród to 

gubernialne miasto rosyjskie, jakich w cie e 

sksponem we krwi imperyum samodzieria w” 

go tara, j „e 


| 


p i 


=- JC >. 
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| 
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me re 


smej chwili, wykonać różne formalnosci lub 

asystować pizy straceniu roslaję aticyalnie za- 

wiadoni: one, Że skozaniec ma być zbudzoeny © 

godz. 5 m. 50, egzekucya zaś w Vincennes, gdzie, 

wszystko również zostało przygotowane, odbyć 

Się ma o godz. 6 m% rano, 

„OSTATNIE PRZEBUDZENIE SIS 384A- 

ZARGA. 

No krika przed godz. O rano ha. Goepriłu, 
kapelan więzienia de la Sante, stawił się w bu- 
dyuzu więwienym, aby przygotować naczynia 
kościelne na wypadek, gdyby Piotr Lenoir ze- 
Chciał «ystuchać po raz ostatni Mszy świętej. 
Wkrótce potem dr Socquet, mający towarzy- 
Syć Lencirowi na miejsce stracenia, wkro- 
yl icwnież do gmachu więzienia, którego wy- 
8okie mury toncły w gęstych ciemnościach no- 
cy. Następmie przybyła reszta przedstawicieli 
władz rządowych i sądowych oraz obrońca ska- 
zańca p. de Moleres. Jednocześnie przed wTo- 
ta więzienne zajochałą szara karetka motoro- 
Wa, ta sama, któr} niedawno odwożono na 
miejsce stracenia Bola paszę. 

Była godz, 5 m. 25 rano, gdy przedstawicie- 
lo władz wojskowych i p. Molenes, na twarzy 

malowało się z trudem ukrywane 
Wsyruszemie, weszli do celi Lenołra. Skamaniec 
pał jeszcze głęboko, Komendant Jullien zbli- 
Żył się do jego łóżka i położył mu rękę Da na- 
Wiesiu, Lencir otwomzył oczy, usiadł i rzekł 
Smokojnie: 

~ Dobrze, mój komendancie  zromumisłem. 

iewałem Po tego. Nie będę się bał, 

IWstal z łóżka i odwepchnąwszy służbę, cheg- 
ką mu pomódz, wdziać to samo ulranie, które 

ma sobie w sądzie w dniu odczytania wy- 
mku, ubamł się bez niczyjej pomocy. i 

W. tymże momencie Lenoir spostrzegł kude- 

m, stojącogo w progu celi. 
Chciałbym ' mrz Omiętej — po- 


$ Erm A ye KNEW 
wu tłómaczyć, że godzina jest już spóźniona, 
ła do Vincennes droga jest daleka, że nabożeń- 
stwo może tylkv przedłużyć okrutnę mękę ocze- 
kiwania. 


4-6— Dobrze — odrzekt Lenoir. — W takim ra- 


«da poproszę tylko ksizdza kapelana o wysłu- 
tarii spowiedzi i udzielenie mi rozgrzeszenia, 
Przedstawiciele władz opuścili oelę, poczem 
Nastąpiła dwunastominutowe spowiedź. 
© Jus dano rozkaz szoferom woj aby, 
puścii w ruch swe niaszyny, już tylko kilka 
aekund dzieliło Lenoira od wyruszenia w osta- 
drogę, gdy Piotr Lenoir, zagsdnięty w spo- 
86b tradycyjny przez komandanta Aberta, czy 
Przed śmiercią ma jeszcze coś do powiedzenia, 
Gdpowiedział: 
NE a. na wieórrzzo roz 


Wtedy, w obecnosci prześstawicielt władz 
Wojskowych 1 swego obrońcy począł mówić, æ 
a jego były natychmiast prutakołowane. 
Mówił z całkowitym spokojem, odpowiadając 
BA pytanin tylko potakiwaniem, a mówił mniej 

Więcej co następuje: 
OSTATNIA PRZYSIEGA SKAZARCA, 


— Przysięgam wobec Boga Wszer”—ozącego 


a 


JERZY MALEWICZ. 


Przekleństwo z za Oceanu. 
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Z nim to zawsze sprawa: niepewna. I prey- 
Bł mi na myśl, żeby Szmidowi wybić z gło- 
w ten głupi projekt małżeństwa ze mną. Wy- 

Obraziiama sobie, że jak się oczernię sama, przed 
dim — jo mu odejdzie ochota. 

A Ja nie mogę wyjść za pana -— mówię — 
Ja pama nie kocham!.,. 
żę | - Ol panno Haniu, ja panią tak uwielbiam, 

Pami będzie musiała mnie pokochać!.. 

— Niet... niel.. niel... nigdy! 
nP I dlaczogóżby mnie pani nie miała poko- 
tę É? Przecicż jeestem chłopiec sympatyczny, 

m Cki == poprawil sobie krawat i przejrzał 

Ratte m= i przystojny.. Ja się nie chwalę, 
Wszyscy mi to mówią... 
niże tu z nimi... 

PRE ja dalej: 

a będę bardzo złą. żoną!.., 
ta, tkrepnie lubie się kłócić!... 
"Ja będę pani zawsze ustępował!.. 

złości rzucam talerzemmi, szklankami, 
he cd Pod rer: TAA $ 

i pani żartuje... 
Weale nic... I jestem szalenie | rozmzutna, 


— 


Jestem niemo- 


| lem zgodzić sią ną to 
i IR 


i przed ludźmi, że 
zia za. którą zSsłałem skazany. Składam tę 
przysięgę w momencie pójścia na śmierć, aie aż 
do ostatniego tchnienia mego nie przestanę pro- 
testować przeciwko miegodnemu potępieniu, 
które mnie dotknęło. Nie przestanę również pro- 
testować przeciw nieformalnościom, repotnio- 
nym w toku mojoj sprawy. Wielckrotnie p pol- 
łem, żeby zbadamo stosunki mego ojca = g w. 
laux i innymi osobistościami. Zawsze mi tego 
odmawiano. Eomegałem Sie Eonfrontasyi ~ m 
Caillaux. Odmówiono mi tego. I dzisiaj w decy- 
zyi sędu, protokół komisyi śledczej najwyższe- 

go trybunału kładzie sprawę moją na karb p. 
Catllaux i przedstawia mnie jako rzekomy ii- 


Wielka sensacya lilia — DaS w 6-ciu częściach 


S w Pi 


jestem niewinny zbrodni . 


: 


wrotem do yobu I desrzyn naderzia. Nakazano 
chwilewo wyktwwanig wyroku odroczyć aż do: 
rozstrmygnięcia „komisyi rewizyjnej pr cesów 
kryminalnych", która ostatecznie będz*a mogła „ 
orzec, czy życzenia, skązańca nalaży wy. uchać. 
czy też wyrok natyrhmiast wykonać. 

Przed lenoirem otworzyły się zatan napo- 
wrót wrota yria, a?e czy na długo? I-s to dla 


| niego i dla jego obrońcy „dręczącą, taiar nicą. 
APE ZEW OE mię z: n aiai mma 
KINGA JR LM A OG CORAK. 


Waika o spodnie. 


(Kartka z kronik teatralnych). 


strument polityki Gallliez, Dlaczego więc chcą Gdrie to dawne, dobre czasy, kiedy w Parkwe 
mnie tracić wtedy, gdy sprawa tego ostatniego | Krakowskim w budzie skleconej z desek, ma- 


nie jest jeszcze osądzona? . 

Gdy Lenoir skończył, zabrał głos obrońca Mo- 
Jemes, zwracając sią do komendanta Julien'a: 
, mój komemdamcie, że po tem, caś 
pan dopiero eo słyszał i zaprotokótował, nie 
można, rozstnzeliwać tego człowieka bez zawia- 
domienia o jego zeznaniach pranydcntu nepu- 
bliki i ministra wojny i o zędaniu wstrzymania 
wykonania wyroku aż do PaPa prawy. p. 
Caillaux, 

— Ależ panie, — odrzekł komendant, — to, 
czego pan żądasz, jest niemożliwością, Prezy- 
dent republiki już zapoznał nas ze swą decyzyą. 
Odmówił ou ułaskawienia skazańicowi, a wyrok 
winien być natychmiast wykonany. 

— Otrzymałem rozkazy — dodał — £ mam je 
tylko wykonać. Nie możemy pee ponad wy- 
rokiem. 

Jednak obrońca nałegał haton, an argu- 
menty jego były tak przekonywujące, że roko- 
wały nadzieję przełamania lodów. 

Tymczasem lampy w Gziedzińcu więziennym 
gasły jedna za drugą i dzień począł rzucać bla- 
de anopy światła poprzez zakratowane okna. 

Energia, towarzysząca dotychczas skazańco- 
a poczęła słabnąć, tak, iż doktor zastrzyknął 

orfinę, służba zaś podtrzymywała go pod 
R aby nie upadł. 

Komendanci Abert i Julen udali się do ko- 
rytarza ma naradę. Wreszcie się zdecydowamo. 
Ponieważ po zatwierdzeniu wyroku przez pre- 
zydenta Francyi a winna być natych- 
miast wykonana i ponieważ odnbśne rozkazy 
wydame zostały przez gubermatora wojennego 
Paryża, przeto on iien będzie w stanie prowl- 
zorycznie zawiiesić wykonanie wvroku, Natych- 
miast udamo się do niego samochodem. 


ZAWIESZENIE WNZCRU, 
Długie dwie gódziny oczekiwał Lemoir na de- 
cyzyę, która miała być dlań grobem lub też po: | 


— o 


zrujnowała na 
l} 


wymagająca, jabym pana 
stroje 


— Mnie stać na to! 

— Jak wyjdę za męż — muszę mieć przyja- 
ciół domu! — wypaliłam bez namysłu... 

— No przyjaciół nam nie zbraknie.,. Jak Są. 
pieniądze, to i... 

On nie zrozumiał ten bałwam! Nie było rady, 
musiałam mu to wytłómaczyć dobitniej, 

— Jabym panu puzypięła rogil... 

Warto było widzieć jego minę... Tak mu się 
fizyognomia przekrzywiła, że mógł z niej stu- 
dyum zrobić jaki futurystyczny malarz. 

— Panno Haniu!.. w pani ustach takie sło- 
wal.. Pani z pewnością nie rozumie nawet co 
to zmaczy l. 

— Właśnie; że rozumiem doskonale!,.. widzi 
pan, jaka jestem zepsuta!.., 

— Ja panią tak uwielbiam, błagam, zostań 
pani moją żoną!,, 

A bodajżą cię!... Tak już mialam tego dość, 
że zerwałam sią z krzesła i zawołałam: 

— Nigdy!.. -. nigdy!,., za nic w świeciet... 
chcęl... nie ehceęq!,, 

I uciekłam z pokoju... 

Przez cały dzień Dłąk calam się po lesie i do- 
piero wieczorem wróciłam do domu. 

Była slraszna awantura i ostatecznie musia- 
„Szmddowi wolna mieć 


nie 


adzieją! Daj 


jących scenę przedstawiać Spjegat niezapom- 
niany „Eita“ kuplety: 


„Iestrów tu aż dwa 
„A każdy pustki ma! 

„Lecz w cyrku pod sam dach - 
„Iak pemo, że aż strach!" 


Gdzie te czasy, gdy. w rok później uluSfentee 
przedmieść Ankiewicz zaręczał z tej samej bu- 
dy że jest „andrusów król", a wesoła Andzia 
Bertoleika, niewytrzeźwiona jeszcze po wero- 
rajszej kolacyi „robila“ cnotliwą „dziewczynę 
z ludu“, a Tadeusz Pol dostuwał wieńce „od 
wdzięcznych Czarnowsian' za wymyślanie ich' 
gminie? 

Gdzie ta prarydryiwa cyganerya aktorske — 
goła jak Mania Fertner w „Pięknej Helenie", 
cyganerya, wiecznie spragniona oklasków i pi- 
wu, gdzie te czasy gdzie entuzyasta, teatralny 
za bombę piwas mógł być „per ty“ x aktorem, 
a za kotlet ciełęcy i kufel „okocima* zyskiwał 
wzgiędy artystki?!.. Gdy w Parku Krakowe 
skim po przedstawieniu na werandzie publicz- 
ność bratala się z aktorami i topila we wódce 
i piwie ich talent i przyszłość. Gdy odchodziły 
z kuchni stosy „wieprzowych“ i „cielęcych z ne 
reczką', a kelnerzy aż chrypnęl/i cd zamawiań 
w bufecie: > 

— Pięć „oko“, ładne nalane, dla pana: redak- 
tora! 

— Osiem „pitz“, 

— Dwanaście 
dwa razy! 


Wszystko minęło, rozwiało się jak na festy- 
nie dym po osniach sztucznych Madrzykow- 
skiego. Aktorzy rozbiegli się po świecie, wielu 
z nich usunęło się w najpewniejsze zacisze do? 
mowe — pod ziemię. I Park Krakowski zapo” 
mniany, opustoszały szumem ostatnich swych 
drzew —- zdaje się Z OR WY l | mia | aa OR PORE NE 25 * wesołe czasy 


pandyrektor stawia! 
„ankiewiczówek", wzmocniona 


A niech ją sobie ma zdrów. Wiadomo prze» 
cie czyją matką jest nadzieja! 
21 łipcw. 


Niechcący podsłuchałam jakąś dziwną po- 
międny wujem i ciotką rozmowę, której ani 
rusz nie rozumiem... Weszłam do naszego po- 
koiku po książkę, a ża akurat drzwi były uchy- 
lone więc mimowoli słyszałam: 

Ciocia płakała... Wuj chodził wielkimi kro- 
kami od ściany do ściany, co zawsze robi, kie- 
dy jest czemś AŻ podrażniony: 

— Proszę cię ani wa wiącej o temi. 
powiedział wreszcie j cicho, spokojnie niby, 
ale tym tonem, co to mnie się zimno robi, kiedy 
go usłyszę. 

Bylam przekomana, że ciocia się nie odezwie 
ałe ona jakoś wzięła na odwagę. 

— Nie mogę milczeć, bo tu e moje dziecko 
chodzi... 

== (0) jakie dziecko myślę sobie — ary o To- 
lę?.. Może i dla niej wuj wynalazł jakiego 
Szmida. 

— Ty pomieszania zmysłów dostajesz!... — 
zawołał wuj, ale już tak głośno, żo ja się do- 
prawdy przesiraszyłam... 

A ciocia jsk gdyby nic. 

—- Nie! jestem przy zdrowych zmysłach, ale 
mam serca i oczy matki! Zreszta ja te © zuję... 
ja to widzę, ze i ty sam "poznałeś... tylko przy- 

znać nie cheeszi... ale ty wiesz, że to ont.. 

(Cigg dolszy nast n 


eront 


str. 4 


Krakowś.. „daje się nucić 
Ankiewzicza: 
„A £Gyv poniesie mnie 
Aniołów jasnych ~aj 
Na Plantach is osiegpyać thra 
kcchany khrazów m Ay = 

J pożcena! swój xo 
w Szpital... 

— El! cóżeś jv dziwaj msżyżona liryzm M. 
żathnąj się ma moje wspomnienie Gcary siary 
mój mizjjacieł, znany na prowiacyi | w Kra- 
kawie menalorista. kochany Wnitek. — Fat ci 
eżesnorvj akiorzkiei? Bądź spokoinym ona nie 
umarla e przebrała tylko inne formy i prze- 
mieśła sie do stałych teatrów, 

— Jakto? Cyganerva w stalych teatrach? 

-- No takt.. ma to pozory cyganery:, w grun- 
cie rzeczy jest zwyczajna praowincycnalną kier- 
mazyą!... 

— Nle rozumiem cię mój Wojłusiu!.. 

-— Zaraz zrozumiesz!.. Kelner dwie „dziecin- 
me morelówiti l. Zaraz zroztnniesz na przykła- 
dzie... 

I Wojtek zaczął opowiadać: 

— W pewnam mieście, gdzie są dwa teatry 
gminne, ale jeden wspólny inwentarz i garde- 
roba... (mo, pijżo tę morełówkę!) — otóż zdarzy- 
ło się, że teatr mniejszy grał srogi! jakiś dra- 
mat w 6 aktach a 10 kostyumach.. Atoli już w 
„drugim antrakcie zauważył bohater, że mu bra- 
kuje spodni ra scenę — ieairalnyci. spodni do 
kostyumu. Ps 

—- Krawiec!.. Krawiec!... 

— Krawiec jest w bufecie! — oświadcza re- 
kwizytor. 

+-— Wołaj krawca!.. Gdzie jest krawiec, gdzie 
są spodnie?!.. — ryczy już zirytowany artysta. 
Wreszcie znalczł się krawiec, ale spodnie zna- 
łeść się nie mogę. 

Artysta wróci tymaczesem de równowagi du- 
cba, zdjął z całym spokojem perukę i zaczą! się 
rozchorakteryzowywać. 

— Co pan robisz? — krzyknął zrozpaczony 
reżyser, którego uwisdomiono o dziwnem za- 
chowywaniu się aktora. — Przecież pan idziesz 
na scenę!... 

— Nie, mój panie! — rzekł z liegmą artysta 


ostatnie  piosnkę 
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— ja idę do domu! DEAL Ta 
—- To niesłychane! - PA I 


— Niesłychsne? Fa przecież fość głośno mó- 
wię!.. Nie możesz pan wymagać, żebym bez 
spodni wyszedł na scenę!... w 

— Krawiec panu nie dał? 

— Nie! 

— Gdzie jest krawiec? --ryczy 
reżyser. 

— Tul.. — zapiszczał cichutko winowajca 
przyczajony jak kot pod ścianą. 

— Co się stało re spodniami? 

— Ano panie reżyserze to jest sprawa taka. 
że teatr miejski spodni nie wydał!... 

— Dlaczego? 

— Ano to jest sprawa tska, że zapomniałem 
wypisać na karteczce, 

— Sto koron kary dla krawcał... 

— Panie reżyserze to jest sprawa taka, że ja 
protestuję! — oświadcza krawiec odważnie. — 
Sto koron za jedne por:ki, to jest barbarzyń- 
sćwo!.. Ja zaraz jutro idę do pana dyrektora 
Pilerskiego i angażuję się do  „Nowości!!... 
€azłowiek z moim talentem nie zginiet,, 

-— Ależ panie krawiec! spodnie zginęły!.. pan 
wrożesz Bobie zginąć albo nie.. Leć pan galo- 
pem do tentru miejskiego i wydrzyj im pan 7 
carde. 

— Juści z gardła! — mruczy utalentowany 
krawiec, któremu wcale nic uśmiecha się galop 
do miejskiego teatru. 
wm Panio, nio zdejrauj pen nosa! — wcła re- 
zyser z rozpaczą do bohatera — spodnie będą, 
ja panu daje słowo honoru, że będę... 

— A możeby trykaty? — proponuje nieśmia- 
ła krawiec, na którego w bufecie czekają zna- 
jemt. "A 
— Mój paniel! — mówi bohater urażony — 
trykóty możesz pan zaproponować pannie Mer- 
Róskiej!.. Je, panie krawiec pracuję w drama- 
we!... 

—xTa moby zraSdontować ze (Wey, m z pe- 
weit nuieprazzwitzianych ekelierhoś0i.., 

— A mretoj 7 pawodu, niądosiatecznych „e- 
kelicmmeści”. Ślicrny rens! Panie Ieżyserzc? 
Cay mam zdiać nas z diachsin? 

- Nisch Bóg brenit Snadnie heda! sioss he- 
zeru., 52 bzda!.. Panie krzvieci 
misjskiezo!.. 
kiestry, niech liymczaśwh: 3i >egr%IN 

- Triks coś uczuciaw”Jo!.. ~- 
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— Ne i eo się stąło. -- przerwalem opowia- 
danie Wojticwi. JĄ 
— Spodnie przyszłyt.. Dzielny krawiec wy- 
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dari je z paszczęki wielkiego teatru. PuMicz- 
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Mraków, 25 września. 
(T) Wezoraj nadszedł do tutejszej policyj list 
gończy z komendy wojskowej we Lwowie, któ- 
ra poszukuje niejakiego Karola Janza, podpo- 
rueznika żandarmeryi, lat 32, rodem ze Lwo- 
wa, który ubiegłego miesiąca dopuścH się kra- 
dzieży 600.900 keron na szkodę kasy polowej 
wejskowej we Lwowie. Janz, fake były „fełd. 
wetoel* zapasewy armii austryackiej, wstąpił do 
wojska polskiego i uzyskał stopień podperucz- 


Najwiąkszy dramat cyrkowy „aściicelo | 


DZIEWCZYAAZCYRKU 


część pierwsza 


W KINIE „OPIEKA“, Zielona i7. 


| "a>" "we w 
Chwa 
kałacarzyk. 
Św. Wacława 

Wschód słońca 6'33 
Zachód słośca 815 


Długość dnia 15 28 
TEATR SEA. GUI FLOW? wk 
A . u aJ 
En „Ciupa Jakoba 
MATE POWSZOUlWUZ 
Dziś popoł.: „Wicek i Wacek",  « 
Wieczór: „Alzacya”. — 


Tai delegatów uędników prywatnyth. 


Doia 21 i 22 obradowało w Krakowie w sali 
Towarzystwa rolniczego Walne Zgromadzenie 
Delegatów wszysikich Związków Zawodowych 
Urzędników Prywatnych b. Guiicyj i Śląska, na 
którem byli także reprezórtanct z Poznań- 
skiego i Zagłębia Dębrowskiego, Uchwałono, 
że organizacya odtąd będzie znosiła nazwę: 
„Zrzeszenie Związków Zawodowych Urzędników 
Prywatnych Rpitej Polskiej“. Siedzibą Zrze- 
szenia jest Kraków. Wygłeszono Szereg refera- 
tów,następnie omawiano kwestyę pisma zawodo 
wego „Społem*, polecając szczegółowe zała- 
twienie tej sprawy Radmie Naczelnej Zrzeszenia, 
Po wysiuchaniu sprawozdania delegata Zagłę- 
bia Dąbrowskiego, wyrażono w Odpowiedniej Í 
rezolucyi cbnrzenie w sprawia rugowańia sit 
pracowniczych na terenie wWicsasj Ojczyzny l 
przez elementy nazływowe z Franeyj i Anglii. | 
Polityka ta zagraża nietylko pracownikowi pol- | 
skiemu, który we własnej Ojczyźnie musi ustę- | 

l 


bieżaca. 


pować miejsca obcemu przybyszowi, ale i prze- 
mysl górniczy ucierpi przez gospodarkę rabun- 
kowg, którą stosowano u nas przed wojną. U- 
chwalono też poprzeć solidarnie wałczących o 


poprawę bytu urzędników asekuracyjnych, | 
których wynagrodzenie w ostatmiej dobie urg- 
ga wszelkim zasadom ludzkości. | 
mj ) a M 
Cantara adhy. nzpieczeńśtwa na Mesat. 
Z Warszwwy telefounują nam: 
Radca policyi minłsteryum spraw wewnętrz- 
nych, Krzyżanowski, przydzielony został do za- 
rządu cywilnego ziem wschodnich, gdzie zaj- | 


mie sig Grgasłzacyą Słuity kezpłoczeństwa na 
kresach. 
—Q— . 
Zjazd adwokatów w Warszawie. 
K Warszawy dciefonują nam: i 
Rexpoezeł zie tu zajazd adwokatów, na który | 
przybyło 350 delesztów ze wszystkich dzielnic | 
Polski. Obecny był też minister sprawiedliwo- 
ści Scholewski, kióry wyglosi odpowiadnie | 
am At RGWIGNIE. 
— R — 
Słtrajx krawców w Warszawie. 
Z Warszawy tciefonuiją nam: i 
Wybuch! tu powsguchny strajk krawców tla 
re ckonomiezinin;. 
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ność wysłuchaia 3 kawsików muzyki, potem i 
aktów drzmauiu, i wrszła zydovokinn nie WIG 
dząc jaki drama, rożezcał się za kulisemit... 

— A ty mówisz. że egancrya > kiette 
noły w iestrze?.. Mylisz się.. Kelaer! 
dwia a 
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nika żandarmeryi. Janz przeznaczony został | 
jako kasyer(?) do kasy polowej i miewał w © | 
piece swojej często wielkie kwoty. || 
Qkoło 25 sierpnia wyjechał na dwudniowy 
urlop do Krynicy i od tego czasu ślad za nim 
zaginął zupelnie. Sanz zabrał ze scho 220.000 EU | 
ren r Fartmotach z kasy wojskowej. 
4 Janz znany był z wesołego (1 hulaąsęczacć 
życia, i | 


Prof.Dr.Bolesław Ulanowski | 


(T) Wczoraj w sobotę dnia 27 bm. rano zmei | 
w naszem mieście ogólnie znany i ceniony W. | 
czony, profezor prawa: polskiego i kanomiczmeg® 
na tutejszym uniwersytecie Jagieilońskim, d 
czław  Ułanowski, Ten nieodżałowamy 
wszech micr uczony, pozostawił po sobie nit 
skazitemą pamięć nie tylko u kolegów i uff | 
niów, ale u wszystkich, którzy zajmowałi skl | 
nauką po'ska. k 

Š. p. protæor Ulanowski urodził wię dnia 6 
sierpnie 1860 roku, w Brześciu Litewskim. Ne | 
uki gimnazyalne odbywał w Lubinie i u SW | 
Anny w Krakowie. W roku 1877 zapisał się nā | 
wydział prawa uniwersytet? Jagiellońskiego. 
gdzie otrzymał doktorat filozofii i prawa. 

W roku 1886 habilitował się na docenta prë | 
wa poiskiego i od października tego roku wy” | 
kładał na uniwersytecie Jagiellońskim. ! 

W roku 1888 zamianowany został profesorem 
prawa kanonicznego t polskiego na tymżę un 
wsrsytecie. 4 , f 

W roku 1903, po śmierci Stanisława Smolik 
został generalnym sekretarzem Akademii U* 
miejętności. Zmarły uczony publikował swoje 
rozprawy w wydawnictwach wydziału historyń 
czno-Tiłozoficznego Akademii Umiejętności 1 W 
Archiwum komisyi historycznej tejża Akade 
mit. r i 

Najważnejszą zasługą zmarłego jako uczen” 
go, dia nauki polskiej jest wydawnictwo źródeł 
do historyi polskiej i historyi prawu polskiegó 
Nauka polska traci w nim męża rozlerłej i prać 
wdziwej wiedzy, a kraj i Ojczyzna dzielnego ? 
prawego obywatela. ikónóc + 

Cześć Jego pamięci! 
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JUTRZEJSZY NUMER „GOŃCA KRAKOWSKIE 
GG" wyjdzie w. objętości 8 staon druku, Do numef® 
tego dołączony będzie 13 arkusz powieści Piotr" 
Benoit „Tajeranice Sahary“, 

CEN. HALLER NA PODHALU. Na Podhale przy” 
Był gen. Iailer cclem lustracyi oddziałów wojskóż 
wych brygady górskiej. Po zwiedzeniu Krynicy 
Nowega Sącza przybył do Zakopanego, gdzie prof 
Messkiem Oku odbył przegłąd Wysokogórski®l 
Komnarii. Nastopnie odwiedził w towarzystw 
brygadyera Galicy i pułkownika Wróblewskiego W% 
działy rozlokowane w Riałce, wijany w drodze prz” 
banderyę góralską. Dnia 23 przybył gen. Haller © 
N. Targu witany u bramy tryumfalnej przez wia 
dze wciskowe i evwilne, 

Z TEATRU IA. J, SIOWACZTEGO. Dzisiaj PORE 
łudziu zawsze mile' witana komdya G, Zapolskić 
„Ich czworo”. Wieczorem teatr wznawia świet 
sztukę T. Bittasra „Głupiego Jakóba", który W 
biegłym sezonie zeszedł z afisza w pelni powodze? 
nia. W rolach głównych ebok doskonałej ob 
zeszłczocznej z» p. Sosnowskim w świetnej kreati 
Szambełana, na czele, pokaże się pani Zofia Do 
brzańska jako Hania, W poniedzialek 29 bm. i WY 
rek 30 bm. powtórzona będzie „Polityka WŁ pe 
rzyńskiego, grana dotychczas przy wypełnionej ĘĄ 
downi. Przygotowywany na sobotę 4 raźżdziermy, 
„Asysent' G, Zapolskiej będzie niewatpliwie ata 
ey4 biczącego sezonu. (iroteskowa akcya tego ż 
tu scenicznego. jak go nazwała znakomita auto 
wozgrywa się na tle jadnego r naszych zakładów 
ezniczyeh, Dyrekcya tr drogą uprasza DT. T. O pó 
skawe, o ile możności punktualne arzychodzenie ny 
przedstawienia. mdvż po  podniesdanin kurtf 
wstęr na saio icsi absolutnie wzbroniony. e 

W NOWYM INSTYTUCJE DRAMATYCZNYM “if 
łystów Voatru mieiskiego im. Słęwaskioego PR 6) 
Jedrowskicge | z, Nowakowskiego iplus 4 UE gf 
mnuka rezroczynui się zdnicw l pastire io wią 
piarwztym cinin rozpoczynają wzklady: Ma uż i 
feónowski z zakresu nanki gry srenieznej. ZR gta 
Nowakzwaki z działu; dvkcyi i dekluruacył Ski 5 
w ziale tecreiyczno- literackim: Tan pistrzęć ogg 
dziedziny Nnistorvi ftco'ru. O o wiejrksn. o Wig 
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iikie nowa szkoła obudziła w kołach ade- 
tariveh. świadczy znaczna liczba zgła- 

H uczulów. 

A BZĄLDOWE Z MUZYKI przed kra- 
i erą egzaminacyjna odbędą się z koń. 

'yicinika b, r. Podania do dnia 10 paździur- 
i ' wnosić do kancelaryj Instytutu muzy 
zeago w Krakowie uł, św. Anny L. 2 JI p. infor- 
macyi ustnycu udzicia przewodnicząca  komisyi, 
p, Kisra Czop-Urulaufowa. między 14 a 12 w połu- 
Unie. - 

CrILE W PRZYSZŁYM TYGODNIU, Miejskie 
bitrc ubowizacyjne zawiadamia, że wydało pie- 
karnicm rejonowym Imokę na chleb, który będzie 
wrdnwuny w przysziym tygodniu w ilości po i kg 
ua osobę w cenie 2 K 40 h za 1 kg za odcięciem od- 
cinka górnego tlegitymacyvi zbiorowej. 

ZGRULJABLNIA ZWIĄA (KU EMERYTÓW I REN. 
SZSŁÓW, wdów i sierót kolejowych, w celu zało- 
unia n Konsumu“ dla swych członków, oraz innych 
ważnych spraw aprowizacyjnych, odbędzie się w 
niedzielę 23 bm. o godz, £ popoł. w lokalu Kuchni 
ksi (w magazynach kolejowych urzy ulicy 
Pawiej). 

ZBEJLANIE SŁUŻBY MIESKIEJ. Towary. wza- 
jeronej pomocy służby miejskiej, zaprasza na dzień 
29 września (w poniedziałek) o godz. 3.30 popołu. 
dniu wszystkich kolegów służby rniejskiej 'stoł, kr. 
miasta Krukuwa na ogólne zabranie w sali posie- 
dzeń Mugistratu. Na porządku dziennym będzie o- 
mawiaba sprawa o dodatku drożyźnianym, Za0pa. 
trzeniu służby miejskiej w opał na ziinę i wieie in- 
nych bardzo ważnych spraw dotyczących służby 
miejskiej, 

STREJK INTROLIGATORÓW W KRAKOWIE, 
który trwał przez 3 tygodnie zakończył się porożu- 
mieniem pracowników z pracodawcami, 

Z „SOKOŁA W 5_ią rocznicę wymarszu II. Ze- 
laznej Brygady Legionów Foiskich w bój, odpra- 
wionern zostanie w dniu 30 września br. o 
rano nabożeństwo żałobne za poległych żołnierzy 
Sokołów w kościele GO, Reformatów. Zapraszamy 
wszystkich oficerów i żołnierzy II, Brygady, Rodzi- 
my i znajomych poległych żołnierzy oraz P, T. Pu. 
tliczność do wzięcia udziału w nabożeństwie. 

Wydział „Sokoła*, 

(T) ZNACZNA KRADZIEZ W kŁULIĄGU, Poaczag 
jazdy pociągiem ze Lwowa do Dembicy, skradziono 
onegdaj p. Jadwidze Jampolskiej, torebkę ręczną 
damską, zrebrną zawierającą 2700 K. w gotówce i 
dużą ilość kosztownej biżuteryi wartości kilkaset 
tysięcy koro . nSprawca tej kradzieży dotychczas 
niewyśledzuny, 

(T) ZNÓW TAJEMNICZA SZAJKA OSZUSTÓW. 
Jak to jum kilkakrotnie donosiliśray, grasuie po 
Krakowie tajemnicza szajka składająca się z ko- 
biety i dwu mężczyzn, którzy pod różnymi pozora- 
mt wyłudzają od przejezdnych a nieostrożnych 0- 
sób grube sumy, Te złodziejskie osobniki zmieniają 
kostyumy i el: arakteryzują Się jak aktorzy na sce- 
nę, a następnie zapoznają się na ulicy ze swemi o- 
fiarami i okradają ich doszczętnie, Są to młodzi lu. 
dzie cd 2% do 30 lat. Policya jest na tropie zło- 
dziei. 

OBŁAWA W PODMIEJSKICH  SPELUNKACH. 
Dzisiejszej nocy urządziły tutejsze organa policyi 
obluwę po podmiejskich speiunkach na  podejrza- 
nych osobuików. 30 osób jako podejrzanych are- 
sztowanoa. 

(T) ARESZTOWANIE MAŁOLETNICH PASKA- 
RZY. Wczoraj urządziła policya wraz z strażą oby- 
watelską łowy na małych chłopców sprzedających 
po ulicach tytoń i papierosy, Aresztowano kilku. 
dziesięciu małolenich paskarzy i oddano ich karze 
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domowej. Skonfiskowany tytoń oddano Dyrekcyi 
Skarbu, 
SĄD UNIEWINNIŁ NIEMOJEWSKIEGO, Wczo- 


raj domcailiśmy o rozpoczęciu rezprawy przed są- 
dem warszawskim przeciwko redaktorowi „Myśli 
Niepodległej" Andrzejowi Niemojeewskiemu oskara 
żcnamu przez p. Maks. Milguja-Malinowskiego o 
pctwarz w druku, Warszawski sąd okręgowy, wy 
gsłuchawszy świetnej obrony red. Niemojewskiego, 
wydał wyrok uniewinniający go. 

ZNACZNA REBSZIEZ W BANKU, Panu Leopol- 
dowi Witxowskicmu skradziono w banku Handlo. 
awie 102.000 rb. 

2 GÉRNUSLALAKOM, Do Sosnow- 
nadeslanych z Poznania dla 


ca nedeszio 09 krów, 
górrczlazaków. 

ZŁGAZU ZIETAN. Dnia 6 października r. b. od- 
będzie się w Warszawie zjazd prezesów oddziałów 
w Związku ziemian. 

ZAPASY SALI, W Suwałkach znaleziono znaczne 
zapasy soli, tozostałe po okupantach niemieckich, 
kiórzy nice zdołali wywieść tego produktu z miasta. 
Że wzgiędu na odczuwany powszechny brak soli w 
różnych dzielnicach państwa, ministerynm aprowi. 
zucyi uchwalito na potrzeby m. Suwałki BE 
wić zapas kojiynycziowy na przeciąg 3 miesięcy. a 
resztę sonji przeznaczyć dla miescowości, nieposiada- 
jących tej niezrędnej przyprawy. 

SKŁADKI, W administracyi naszej złożono: Ama. 
torskie Kółko ludowe w Zydaczowie K 700 na u- 
thcdźców względnie dzieci górnośląskie (przez p, 
Zotie Świtkowską), Sąd w Rozwadowie K 199, zło- 


żone w srrawie karnej przeciw S, Wapchalowi 
przez tegoż. 
Mmmm mm maas 

Nawładem Suei Wydawniczej „Spółnła! 


(Wraków, ni. Cupała 45) wytzłe z druku świetna 


hslężra Artura Grurzeskiego p. tz „W e, k u- 
tzędzie”, (sna egzemplarza 28 koron. Do naky. 
Gla 
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Groźba wojny Włoch z Jugosławią. 

rozoa wojny Włoch z Jugosławią. 
D'Annunzio anektować będzie całą Dalmacyę. 

Wisdeń, (PAT) „Neue Freie Presse" donosi | z Rotterdamu: Garibaldi oświadczył, że D'A. 
z Lugano: Rada ministeryalna, która zebrała | nunmzio uprzedził go tylko o parę dni. Miał on 
się po Radzie koronnej, nie powzięła definityw- | już zupełnie wypracowany plan marszu na Rje 
nych postanowień, pozostawiając w tej mierze | kę. Koalicyjni dyplomaci w Paryżu uważają 1a” 
pierwszeństwo Izbie, która zbierze się już dnia | mach d'Annnzia za jawną rewoltę i sądzy, że 
27 bm. Izba ma zadecydować czy Włochy przyj- | dAnunzio uzyska jeszcze większe poparcie u 
mą propozycye Wilsona, aby Rjekę wraz z cko- | armii I marynarki, a także u ludności włoskiej. 
licą bez plebiscyt uznać za wolne pańsiwe, | Wszystko wskazuje na to, że we Włoszech two- 
W razie odrnownym pozostawałaby tylko anek- | rzy się partsa d'Anunzia, która będzie miała 
sya i perspektywą blokady gospodarczej przez | dość siły, aby załatwić się z gabinetem Niliego. 
Amerykę i wojny z Jugosławią. Rząd Nittiego | Przesiienie gabinetowe odda władza w ręce par. 
jest przeciwny aneksyi i postawi kwestyę zau- tyl a'Anunzia, Wówczas d'Anunzio ogłosi prawe 
fania. Porządek dzienny jaki rząd wniesie za- | dorodhnie aneksyę całej Dalmacyl, W każdym 
znaczy uroczyście prawo Włoch do otrzymania | razie jeżeli przyjdzie do steru partya d'Anun- 
gwarancyi, że Rjeka zachowa włoski charakter. | zia wyłoni się niebezpieczeństwo wojny z Jugo- 

Berlin. (BE) „Berliner Ztg. am Mittag" donosi stawią.  - 


Wojskaserbskie maszerująnakj ekę 


Belgrad (PAT). Najstarsze roczniki zostały | Sprawą Rjeki, Z Zagrzebia miały już odejść 
ponownie powołane. Łączą to oc 3 i ze | JE Ee w sę ję a” > 


Wielkie kredyty dla Galicyi wschod. 


Lwów. (PAT) Wczoraj odbyło się w biurze | budowie. Minister skarbu zgodrft stę, Dy na ras 
gen. del. dra Gałeckiege posiedzenie, w którem | chunek przyznanego uchwałą Sejmu z dnia i 
wwięli udział posłowie Abrahamowicz, Dębski, , sierpnia br. funduszu na pomoc dla ludności, 
Brył, Głąbiński, Kolischer, Skarbek, Stesłowicz, | uwolnionej z pod lnwszyi ukraińskiej z powią” 
arcybiskup Teodorowicz i p. Zamorski. Delezaż tów wschodmiej Małopolski, dyrekcya skarbt 
uwiadomił postów, że minister skarbu Biliński realizowała asyguaty generalnego delegata da 
przyznał byłej Galicyi wschodniej szereg kredy- | wysokoćci 18 milionów K. Minister skarbu Zgos 
tów, a mianowicie: upoważnił generalnego de- | dził się na udzielenie gwarancyi rządowej Ra- 
legata do wypłacania zasiłków na sprawienie | dom powiatowym przy zacięganiu pożyczek na 
najniezkędniejszych urządzeń domowych, zni. | bleżącą admiristracyę powdatowę do wysok8x 
szczonych podczas inwazyi rosyjskiej, do wyso- ści 5 młiicnów K, wreszcie oświadczył, że sto% 
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kości*1000 K; do wy pacania zasiłków wd- | bezwzględnie na stanowisku wykonania uchwas 
wom po funkcyonaryuszach państwowych na. | ły sejmowej z dnia 1 sierpnia br. w sprawie pos 
rodowości polskiej, którzy zmarii po dniu 1 | mecy rcinej dla Galicy wschodniej i wyraził go 
stycznia 1919, a dotąd od byłych władz austrya- towość asygnowania powzebnych na ten cel 
ckich żadnego zasiłku nie otrzymały. Zgodził ; kredytów. Zgodnie z tem stanowiskiem przyznał 
się na wyasygnowarmie na przeprowadzenie maj- | minister skarbu na pomsc rolną oprócz pierw- 
nieznędniejszych robót w odbudowie zniszczo- | szej raty w wysakości 20 milionów koron, dals 
nych przez wujnę szkół ludowych doraźnego i szą ratę proponowaną przez ministerstwo rol. 
nadźwycztjnego kredytu do wysokości 25 ty- | nictwa w wysokości 30 milionów kor, a zara- 
Sięcy marek. Dalej minister skarbu oddał do | zem nadmienił, że propozycye co do planów 
dyspczycył Galicyi kredyt w wysskości 20 mi- | przeprowadzenia dalszej akcyl 4 potrzebnych! 
lionów dla celów odbudowy Galicyi, a mi Sa dalszych kredytów weźmie pod rozwagę. W go- 
wicie 5 milionów na wypłatę pcbranego rk, | wyższych sprawach odbyła się u generalnego 
do odbudowy potrzebnego, a 15 milionów na za- | delegata komferencya, w której bardzo żywo dys- 
płacenie zaległej i bieżącej robowizny przy od- kutowali obecni posłowie a taas 
lat T 
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niet. wartości Kiketnisnów melanie 


Łwów (PAT). Nadszedł tu transport środków | pierwszyim rzędzie dla polskich żołnierzy, a te: 
opatrunkowych i materyałów amerykańskich, | kże dla ludności cywiinej Galicyi. Akcya ta jest 
nadesłanych przez amerykański Czerwony wynikiem niedawnego objazdu komisyj wscho- 
krzyż. Pierwszy transport wynosi około 200 wa- dniej przez wielką międzynarodową misyę czerę: 
gomów lekarstw, bielizny, ubrań i żywności. — | wonego Krzyża, Amerykański Czerwony Krey 
W najbliższych dniach oczekiwać należy dru- | otworzy kantor we Lwowie i zatrudni w niną 
piego travsportu. Cały ładunek przedstawia około 60 urzędnikówy amerykańskich, | 
wartość około kilknset milionów. Są to dary w 
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Plebiscyt w Cieszyńskiem odbędzie się 
według propozycyi czeskiej. - 


Morawska Ostrawa (PAT). „Lidowe Nowiny" | tyki przynależni do jednej z gmin na śląsku 
dowiadują się ze źródła oficyalnego, że w Pa- | Cieszyńskim. Przed głosowaniem onpaści polska 
ryżu przyjęłc jazo podstawą plebiscytu na Šla- | i czeska armia Śląsk Cieszyństu. Stania się to 
sku Gieszyńszim preptmyewą delegRoyi czezuieł. 
Wedle tej propczycyi lima tieztarkacyjna zo- 
stanie rzeuięła, a tem samem przestanie ist- 
mieć votat Śleska na Awie azaśeł zAministra- | 


ta. Ostateczne rozporządzenie o plebiscycie wy- 
dame zostanie dopiero wtedy, gdy ustalone bẹ- 
dą warunki, jakie mają ten akt poprzedzić. — 
Cłosowarie ocdlędzie się prawdopodobnie w 


erine. Prawo parowania hedą misy tylko ci 
nracctirpn Emóch Re trzech Paa 


netnóow tłórzę Inż w elornain ron ntg 


Przeciw partyjnemu warcholstwnu. 


: wojną lucyira w naipełnieiszym tege slo- 
wma znaczeniu, Wina wyzwstańczą, WSjną 0 RAL 
szą à cuĄza we! Izatć. Końca jej wszyscy z utęsk= 


me 
GTA: isi w LOWA 


inspirowa- ; v 


Warowawa. (Telefonem) „Kuryer 
ertykuie, jak palety przypuszczać 
uchwałę nsdr Narzcinej 


mrm. odrowisda na 
PP. 5. w eune sazybaienin wojny na nieniem pagniemy. Wszyscy powiismy z en. 
wsthadwio. Dziennik pisze: Wajna priska jast | wzynzmen: chwilę, gdy Wédz zogzejsy uga — 
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w przeciągu 15 dni od dnia egłeszenia pleklscy* 
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może już nicbawem — cel wojny za osiągnięty. 
Ale. zozstrzyganio kmwesłyi slrątczicznyca przez 
Zgromadzenia. robotnicze jest rzeczą.: więcej niż 
niódcrzcczzą £ cinrpione tyć mie może, nietyżko, 
przez państwo, ale także i przez ludzi, obdarzo- 
nych najprostszym, zdrowym rozsądkiem. Iie- 
dy pan Skarbek odegrał przy exspedycyi wy- 
zwalającej Muś, Czerwoną «cię jakiegoś cywil- 
nego stratego, Bziamucił wodzów wcią Sejmu, 
posiowie socyal.styczni pierwsi przeciw temu 


założyli. najencrgiczniojszy i najgtuszniejszy. 
protest. Niewątpliwie nie CEE w oni w tę 
sinietzzcść, Wie kirzactay isn tycia KSZTA Gzył tra- 
głeznie, sądzimy jednakże, : żo wmawiazie w iu- 
EE wod k KEE życia onc.zUGŁUW, lĘ Ai 
mała, której wodzem jcsł Józei Piłsudski walczy 
o repii woła 2 cmizych uagliciisłów jest zice 
dopuszczalną igzas zzą rozpasanej taktyki par- 
tyżzej. , 


Nowa SUKCESY WOJSK zpotskieh. 


Wazszawa. (PAT) Kom. sztapu gen. wojsk 
polskich z 27 b. m. Front litewsko-białoruski: 
Na północny wsczód ed jeziora Kkniaż oddziały 
nasze, przeprawiwszy tę przez rze ke Piycz, na- 
giym wypadcm zajęły wieś Eaczewice, kiarąc 


20 łefców ji zedajre przecen tnt wielkio sira- 
ty. Na całym froncie cżzywiona działalność wy- 
Kerar wi wj aż; zy, 4 cgień artyle= 


- Deiegat Tonkina w Warszawie 


1 Warszawa (telef.). Bawi w Warszawie delegat 
generała Denikina, kapitan Berezowski, który 
przedosłał się przez front ukraiński i kolszewi- 
eki. Kapitan Berezowski przywiózł pismo do 
rządu polsiicye i Oficerów francuskich. Po kon- 
ferencyj z czynnikami polskimi kapitan Bere- 
zowski udał się do Paryża. 


Delegat rząd wszedinowyjskiego W Warszawie, 


Warszawa (telef.). Przybył tu z Rzymu pan 
Kuticpow, delegowany przez wszechrosyjski 
że w charakterze szęja rosyjskiej misyij w 

sce. Pan Kutiepow był dawniej radeą posel- 
a rosyjskiego w Konstantynopolu, poczem 
to samo stanowisko piastował w Rzymie, 


Ks. Woroniecki posłem w Pekinie. 


Warszawa (tcief.). Posłem polskim w Pekinie 
mianowany został książę Jan Woroniecki, 


Delegacja wiloiska u nuncpusza. papieskiego 


, Warszawą (PAT). Przez nuncyusza ks, Rat- 
tjego została przyjęta delegacya, składająca 
siọ z 5 posiów parafii Tmturki, Malaty i Widze- 
niszki ziemł Wileńskiej, Delegacya złożyla me- 
moryał w pranie akcyi szkcirej, prowadzonej 
w wyżej wymienionych parafiach przoz księży 
Litwinów, prosząc o zastąpienie ich księżmi 
Polakami, Delegacyi towarzyszył delegat spra- 
wy kresowej. a 


Co mówi Paderewski. — 


.Berxo (KB) Paderwski w rozmowie swojej 
z. przedstawicielem „Intrasigoant" zaprzeczył 
temu, jakoby miał zamiar ustąpić z zajmowa- 
nogo stanowiska, Powiedział, że obecne poło- 
żenie Polski, zwłaszcza pcłożonie gospodaraże, 
jest bardzo ciężkie. Polska mówił dalej, nie ma 
ami lokomotyw, ani wagonów kolejowych, ani 
węgla, ani surowca. Co się tyczy aprowizacyi 
Polska jest zawisła od, zagrań nicy. Jakkolwiek 
posiada nafte i węgiel, nie może ich wywozić 
dia braku środków transportowych. Kursa we- 
kslowe z powodu wielkiego importu są złe, 
Pólsxa żyje w.,Słanie prowizorynm, które za- 
wiera w scble znaczne nietczpieczeństwa, a 
głównie niebezpieczeństwo bolszewizmu. 
| z yz w E O 


Rezpodrodcie połączeie Gaisa z kdryatykiem. 


Londyn. (PAT) Według planu kotnisyj koali- 
syjnej dla linii kolejowych w środkowej Euro- 
pie, będzie Gdańsk miał bezpośrednie poizcze- 
nie kolejowe z Morzem Adryatyckiem. Państwo 
OP TE zegdziła wę na ten wniosek. 


lotereanye pocko-cienietlie. już rrnecze, 


Wiedeń. (PAT) „Telegraphen Compagnie“ do- 
nosi z Berlina, że rozpoczęły się tam wczoraj po 
południu koniercncye polsko-niemieckie. Kores- 
pondencya donosi, że już wczcerajsza Kkonferen- 
cya dała pewno wyniki, 
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GONIEC ZRABOWSKI Numer 263 


anga, stanowcza rezygnuje z niepodiegiości Litwy, 


Repubiika białoruska za ści 


wima (W. B. K.) Według informacyi pisina 
„Nasz Kraj“ potwierdza sie wiadcmość kół dy- 
mie atyszzychk, żę Anglia zrezygnowała z za- 
piegów w Snrawie stworramią niepodiegicj Li- 
twy. Jak pisze „Nasz Kraj“ ma decyzyę rządu 
znnielskiego w tej sprawie wplynąć miały in- 
Tormacye, jakie zrżąd angielski otrzymał ostat" 
nimi dniami cd misył swej w Kownie. 

TAITAI EE ATE ECCE VIS 


Zupełny pogrom południowej armii Keiczaka. 


Wiedeń. (W. B. K.) Z Moskwy donoszą e zu. | 
pełnem rozgromieniu poiudniowej armii Kol. 
czaka. W ręce bolszewickie dostało się 300 ofi- 
cerów armii Koiczaką, 

Rząd Kołczaka przestraszony sukce- 
sami bolszewików. 

Wiedeń. (W. B. K.) Jak donoszą z Moskwy 
drogą iskrową, został na Sykcerył zajęty Tomsk 
przez bułszewickie oddziały. Na całej Ukrainie 
szerzy się komunizm. Wypadki ostatnie na Sy- 
beryi wzbudziły przestrach u rządu omskiego, 
który przygotowuje się do ewentualnej ewaku- 
acyi miasta. 

Warszawa (telef.), Jak mnie informują z kół 
miarodaijnych, został Żytomierz ponownie za- 
jety przez avo iska sowieckie. Stało się to wsku- 
tek w zi ai armii i S z sia 


nE 


* NADESŁANE, 


gó Zakład Krawiecki 


ubiorów męskich 


Franciszka Maecnarowskiego 
w Krakowie, przy ulicy Długiej 58 (parter) 


istym sojuszem z Polska. « 
Wilno. (W. B. K.) W Wilnie odbył się z 
Rady białoruskiej ziemi Wileńskiej i grodzie 
skiej. Na zjeździe tym powzięto uchwate, zu re- 
publika Wialerzsiin nawiężo fejsłe stosunki i so- 
jesz z Polską, Zjazd wyraził szereg życzeń i ża- 
dań pod adresem rządu polskiego w Warsza- 
wie. 


łudniową grupą, która wycofała się z zajętego 
przez generała Denikina Kijowa. 


Rząd Lenina cobaieny. 


Eaga (W. Tel. wł.) „Nieuve Rotterdamsche 
'Couramt poiwierdza doniesienia, według któ- 
rych Lenin został okalony, a na jego 1ulejsca 
wybrany rowy rząd bolszewicki, 


Zamordowanie (a 


at ASICA 

Genewa (W. Tel, wł.) Dzienniki lyońskio do- 
noszą, że Caillaux zosiał zamordowany. Pogło- 
Ska ta rozszerzyła się wieczorem lotem błyska- 
wicy po całym Paryżu i znalazła w kuloařach 
parlamentarnych potwierdzenie, Na zapytanie 
ministerstwa spraw wewnętiuuych w dyrekcył 
policyi nie otrzymało ministerstwo do późnej 
«ah ZPA tej watoa. 


"=" FE waż i Urny 


w Krakowie, Rynek główny 22. 

Donoszę, że strażnik Zakładu Czuwania i Ochrony, 
noszący nr. 25, w nocy z dnia 23 na 24 września 
br. Spioszył złodziei, którzy przygotowali rabunek 

| mojego składu. Dzięki czujności organów Zakładu 

Czuwania i Ochrony ochroniony zostałem od zna- 
cznej szkody. s 4] 

Za uratowanie mojego mienia składam WP aniony. 
publiczne podziękowanie. 

Kraków, dnia 25 września 1919. 


Z poważaniem 


K. KNELLER, skład cukra. 


wykonuję wszelkie zamówienia z materyałów 
własnych jakoteż powierzonych. 


Ceny przystępne. Wykonanie bez zarzutu. 


emalowe do podłóg 


LAKIERY politurowe, do skór 
ROBNER « + KRAKÓW 


Niebywały zachwyt i poklask widzów zyskał sobie świeżo wystawiony 


w Kinótgatrze „SZTUKA“, Hotel Saski, Św. Jana 6 


| 
fenomenalny dramat amerykański w 6 aktach 
| 


mr 


RYWALE ŻYCIA I ŚMIERCI 


| 
|| osnuty ne ile detektywicznem, jako druga serya „Czarnego fraka“ 
Ponadto inne obrazy. 


SEZSEŻŻŻ 


FECTTTWTTZETA 


rep mer Giełdy krakowskiej 
3 dnia 27 września 1919 r. 


Ofiaro- 


wano Żądano 
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Marki polskie. . 9 
Marki niemieckie po ioo M. i 1600 M. A 
„n niem. drobne . 
Rub!e carskie po 100 Rb 
drobne . 
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Pure bibułka cit 
siążeczkach i tutkach, 
Wyrób - Krajowy 

ę (jedyni galicyjskiej fabryki bibutek 


o papierosów 


2. EA skład aKOLAK 


Żywiec. 


. 205— 


213— 


. 
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410 è > p am 


PRETA D REECE DE T 
OGLOSZENIA. 
DWIE FAZY. 


Cudowne działanie „IDY“ pomady twarzowej. 
Droguerya „pod Lwem“ K. Jądrzejowskiego w Krakowia, | 


ŻW + 
Stradom L. 7 (dawniej J. Wiśniewski). 


i „e A“ 


I. 
Oto istne czary — 
Środek nie do wiary. 
Miała Zosia piegi, 
Misła ich szeregi, 
Miała, z troska mamy, 
W airobiane plamy, 
Miaia jak się zdaje, 
bryszace i liszaje. — 
Śmiali się z niej chłon: y, 
Jak swoi tak obcy: 
„I cóż że bogata, 
Kiedy... 


HE 
Ośród takiej biedy 
Wzięła Zosia „iy“, 
Arcywyborowej 
Pomady twarzowej 
Stał się cud niezwykły: 
Wyrzuty jej znikły, 
I płeć, jak śnieg biała, 
Wydelikatniała I 
śmiali się z niej chłopcy, 
Jak swoi tak obcy, 
A dziś — urodziwa — 
Sama z nich pozpiwa! 8252 


WOLNOSCI 


Najlepsza blbułka do papierosów w książeczkach | tutkach. 
jedynej małopolskiaj fabryki w Żywcu pod firmą „SOŁALŁI* 
Wie dziś każdy wojownik A gdy nasza Ona 
I każdy myśliwiec, Granice zdobędzie, 
Ze najlepszej błbułki -Wtedy „Wolność“ bibułka 
Dostarcza nam Żywiec. Ukaże się wszędzie! 
Jak wielką Małopolska, Wołnością żyje Naród, 
Kraków, Lwów i dalej, Wolność — iryumf znaczj+ 
Jeżeli palić lutk? A przymioty „Wolności“ 99 
32 


trędowata/! To tylko „Solali To rozkosz pałaczy. 


Numer 283 KOSTNE reatenorewr "wiz, Y 


| GZESBERSYLNERSZKĘWOWYWEGEREGRELŁCZACWUA | zr Mamy znszczyvt zawiadomić Se. Publiczność 
EPA p i RR iP. T. Kansumentów gazu, żę po wieloletni 
Król 3 P i: y Tie wa Pończochy damekie i dziecinna, ko i D 


Z powodu ; podrożenia robót krawieckich, każda praktyczna w doprych gawnkach, LKarOGKI MĘSKIE, kyi- 
pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia nierza pikówo mięsia dla Fanów, przybory do 
sux:en damskich I dziecięcych krawiectzyany öt24 


10 


pracy w Gazowni Miejskiej. z ex am 134-539 Wraaknia r r. 
rarezarzyliśmy zakres raki inażakayj ne-zmwonrywa ba] 

zagraniezny, a to przez zakup maitergałów orat uajspwerych 
przyrządów w więk szej lości, Wszatkie cządci tychże 


z kraigo treat i 4 Mingi z > m 2 ne ładniej we winy wasiwansi, Po- 
zgi aiy yoi gą s 1 m > tasmv niclana na wykońszemy Jaznsjóskładniej ny we 

4 SZA «i si szycia „Józeil w ý Muga H BOBOLI BĘ PAT ZW WRA, hurtowa! dejmujemy się przeprowsłzacis Imlalamyi | recseg w per., 

Kurts rozpocznie się 1 i 6 października 1919 r. — Tamże KAKA" R 7 Z sai tak lanych jak i kutych, w miejscu i uzprowikawi. Wrra- 

wszylkie formy, wodług wziętej miary. 334 ENADE pragai i E arer, Na aiy, Areeć 6 gł, Ą biamy eaiszizka gzzewe Ula zalów chaziernysh; wkłacy do 


„4 KG greka 0ż pówie źni spast. „opalania pie kałlowych zamiast węgi i t d 


besasuaes: 200075705800090060000009903 Dziękując za względy dotychczasowe, polecamy się nadal 


i 
l 
' 
Mam zaszczyt doni.Śść, ż9 podejmuję się wszelkich 
e wygsokiemiu poparciu i zaufaniu P, T. Publiorności, 


napraw maszyn do pis™ = poc iimg 
OSKAR KZZ 
Kraków, Rynek go. 12, E e. (er C'alsska 8) 
jako b. współpracownik takich firm śreir torych, jak? 
Jules Treil Genewa, J. Mugli-Under":ood, Ber'n, Rox 
Corap Smith Bros Wieden, Śsidel & Neumann w Dre” 
fmie, specy | ów w naprawach rizszyn do pieatia, daję 
pajzunelniejszy gw neye, że powierzoną mi rubotę wy- 
konan jaknajsciidy . | w możliwie najkrótszym przeciągu 
ezna. vzn umiarkowane, 3342 
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Z szącunkiem i poważaniem 
5 ~ SALWATOR « 180 


A. Malina, W. Gegialski, L Temasik 
plaster wyniszczoncy o” tiekj poleca Kraków ul. frp 12. 3258 
apteka W, BOROWSKIEGO w Warszawie i 


Aiajn Jerarojms*ie 73, rág 'enpoldyny. Żądać wszędzie. 
kaprezartent na Calryg 
W-y Mikuski, sptaka ped koronę, Kraków, Rynek 22 
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SKLAD PŁOGIEŃ i BIELIZNY 


gotowej męskiej, damsktej | aziechiuej 


- Przybory umundurowania DOM SPEDYCYJNY el ej dema 
A. BROSS KRAKÓW Józefa Czermińskiego Wiki aaar Torstar, niak, sm. żowazów 


L Fi ka Nr. 44 w Podgórzu przy ul. Nadwisafekiej |. 24, Wa ay Po cenach ARR W hur 
ul. Fierycńska Mr. 3245 Tel. 3111. przeds aczny opust — Przyjmuje raaniotż 
narożnik tuż ję Dramy Figera, * | Wykonuje szybie | uzzaiwie wezelkis w za"res cioa «siąk tę a. pS Soneran i | ok sie 8264 
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Towarzystwo akcyjne we Lwowie 


przystępuje na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów z dnia 29-g0 marca 1919 roku, oraz uchwał 
Rady zawiadowczej z dnia 30-go sierpnia 1919 roku do 


podwyższenia a kapitalu u akcyjnego L 12,000.000 KOT, 


"== 
SEC, 


DTAP SENTANA LI 


g” 
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RY ~ Ur o - 
Pia 


przaz emisyę Pe" 26.000 sztuk akeyi po K 400— imiannel wartości, 


Kurs emisyjny wynosi: í 


dla dotychczasowych akcyonaryuszy po: Kor. 430 za sztukę 


z tem, że na każde posiadane dwie sztuki starych akcyi przysługuje im prawo poboru jednej nowej, 


dla nowych akcyonaryuszy po Kor. 500 za sztukę. 
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Dyrekcya Galicyjskiego Ziemskiego Banku Kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk ż tem, że prze 
strzegać będzie pierwszeństwa subskrypcyi według terminu ich zgłoszenie, 

Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Banku począwszy od 1-go stycznia 1920 roku. 

Do tego dnia Bank bonifikować będzie od wpłat na subskrypcyę poczynionych, a w repartacyi sztuk uwzgl., odsetki 5/0, 

Na uiszczoną zapłatę Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których wydane 
będą w swoim czasie oryginalne akcye, 


Termin zamknięcia subskrypcyi oznacza się na dzień 15 października br. 


Wpłaty uskuteczniać można: 
w Galic. Ziemskim Banku Kredytowym ws Lwowie, ul. 3-go maja L. 5, oraz we 
Filiach Banku w Krakowie, plac Maryacki L. 9 i w Lubliaie, Krakowskie Przedmieście 
w Banku Kredytowym w Warszawie, ul. Mazowiecka 9, 
w Banku Spółek zarobkowych w Poznaniu, 
w Banku Przemysiowców w Poznaniu. 
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NADZWYCZAJ 
śDELIKATNIAJĄCE 


SKŁAD PAPIERU | GELANTERYI WI D 
Michał SŁÓMIAN 


Kupułą garderobę męską 
awaną, placo najwyższe 
sony. Zawiadomienie kore- 
;pondeutką lub ustne L. 
Schmaus, Kraków, ul. Sze- 

roka 22. 3244 


Oddam 4-miesigcznogo chiap- 
czyka za swego do zamożnej 
a iagodnej rodziny. Zgłosze- 
nia do Admin. *Gońca*. 3320 


Szofarów ukwelfikowanychu= 
do orki pługami motorow z 
thi marki Komnick poszukm 
je się. Odpisy świadectww 

ertą nadsyłać pod adresey- 

iks motorowo-rolnicza 

adziechowie. 3327 


Ghart 

@uka) 11-miesięczna do sprze- 

Ea Wiadomość „Stop“, 
ywa 3 od 10—12. 38339 
Dziewcząt do wyrobu pudeisk 


szukuje Fabryka J. Paca- 
owskiego, Grzegórzecka na 
3364 


— — SOB 
Poszukuję Inteligentne) Panny 
dochodzącej na popołudnia 
do sześcioletniej dziewczynki. 
Zgłoszenia: Zielona 5, parter, 
oficyna. 3363 


Bibułka i Tutki 


„POTYCZKA" 


Wyrób kr krajowy. 


Kūka sobie kukułka 
Po drzewinach w Sig 

Że najlepsza bibułka 
Dziś Potyczką się zowie. 


Oj dana! 
Kktualne to miano 
Słuszną racyę posiada, 
BƏ Połyczką nazwano 
Swojski produkt nielada. 
Oj dana! 
A eo swojskie, to nęci 
Jiaździatkiego paniczka, 
Niechże każdy w pamięci 
Ma bibulkę Potyczka. 
Oj dana! 
Bal tutki tej nazwy... 
Tu Potyezka jest piękną: — 
Fchaj w nią choćby mahorkę, 
gc mocne, nie pęką! 
Oj dana! 
do do nabycia. 


200000000009004000000000080 

Z dniem 1 października $ 

r. b. otwarty został przy 

nl. Pędzichów l. 6, parter 
w Krakowie 


SALONIK 


dla Pań i Panńw, 


w którym wykwaliiikowa- 
na specyalistka odbywa 


MANICURE 


i stosuja środki sprzyjają- 
+ ce hpiększeniu cery. 3371 


4trakooanaczYcaUOASTA 
S inima 


Dam 2—3000 koron 


m odstąpienie mieszkania w 

Krakowie, składającego się 

“od 2—8 pokoi z kuchnią 
Adres: A, EWĄ Kraków, 

__ Rynek gł 24, 3322 gl 24 


OMATURA. RA 


Kraków, Grodzka 32/i. 
okładna | szybkie p: zygołowa- 

s do matury | wszelkich ogra- 
finw w zekratla szk. Śr. i Ben. 
Suez. Najwybitniejsza sily. 
kr „dą gratis. Kuras zbiorowe 


siem korespondence» jA 
ządowo upoważe!one 


KRUPALACIJt 


tat. ARTURA SNUKUWICZA 
u rządewą aiadziaą 
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w Kmkswis, ui, &rodzka L, Z 4 4 


Terion 2444 


wepnio dobra dia parcelacyi 
eraz parcele budowlane, prze- 
wwadza wszelkie roboty 
ehniczne jakoteż 
dla hipoteki. 


3229 


Wydawca: W zastępstwie Spółui Wycdaweiczej „Ediior” Jerzy Kozarski. 
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SŁAWKOWSKA 2A 
W KRAKOWIE 


lakiad czyszczenia miasta 


zairudni natycnmiast 


208 rożoiników iwa regolat. 


la wystikanie w Fodgś: n 


2 pokoi umab! owanycii 

bez mebli sowicie s, Aa 
dzę. Zgioszenia pod „W. Z*. 
proszę składać do Biura 
„Ruch, Szczepańska 9. 3325 


(enen: poria 


„ło natychiniastowej do- 
‘stawy poicca firma kato- 


wia 
iiig 


umowy. 3355 
Laa. 9 PAZ BDEZK2W KT 
Kwiaiy sziuczne 
artystyczne kapeluszowe, de- 
koracyjne, kościelne, pióra, 
boa, fantazya poleca hurto- 

wpa i dełailicznie 3247 
WINCENTYNA GÓRSKA 
Kraków, Floryańska 18, 1 = 
Ostrza" un: 


OGCIOOFHLADCODOT S] 


BIELIZNA, 
EE najlepzza 
— €cny nizkia — 


a25 
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PY ssb LalDW V 


do pługa parowego poszuku- 
jemy. lefektuje się tyiko na 
siłę fachową z najlepszemi 
refere, a. Zgłoszenia : od- 
pisy świa ectw nadsyłać na- 5 n en 7 
leży do Dyrekcyi dóbr Stani- JORCHIA REE Chh 
siawa hr. Badoniego w Ra- Szawska 7. 2003 

dziechowie.  38u0|oweoaoeBozceaORTCOO 


Najstarsza i najascularniejsza w Pulcce 


LDTERYA 
ALASOWA 


Ciągnienie Hi klasy 7 i 8 października 1813 r. 


Cana losów dia nawo-przystanujących: ósemka 30 K, ćwiart- 
ka 60 K, połówka i2U K, cały ios 240 K. 
Lesy sprzedaja: w Krakowins 
A. Barański, Maty Kynsk; Bracia Hilåowie, Karmelicka 18; 
Bracia Safier, pl. Dominikaśski 1; J, Cyankiewicz; l. From- 
mer, Potockiego 7; E. Grzywiński, Szewska 7; M. Hupczye, 
Jagieliońska 7; A. Jurykowsk kę Fiorys zńaka 17; Kariiński, 
Sukiennice; A. Knobei, Grodzka 27; J. Kowalewski, Fio- 
ryańska 19; J. Kiciński, Dunajewskiego 9; B. Lewko- 
wicz, Podgórze, Lwowska 3; L. Moczarska, Sobieskiego b; 
M. Passakas i Ska, pl. Maryacki; Resiauracya Hoteł Saski; 
J. Rudnicki, Rynek gł. 44; „Salon Sztuka*, Szpitalna 40; 
B. Schreier, Miodowa 7; L, Skrzyńska, Kanonicza 22: L 
Sulikowska, Grodzka 1; W. Sznajdrowicz, Kynek 20; J. 
Tomaszewski, dworzec ; osobowy; K. Waśniewski, Podgó- 
e, Rynek 3. 


ulica Pędzieków, L B 


| 


Wa Lwowie: 


Z. Chudecka, Potockiego 54; T. Katovi Sokoła 4; 
W. Marczewski, Szoptyckich 20; A. Piętkowski, Koper. 
nika 4; Rada Opiekuńcza, Kopernika 20; E. Szyszkowicz, 
Potockiego 31; M. A. Zandler, Snopkowskia 27. 
Bielska: J. MunzŚr, dom bankowy; Botrek 90 Sląsk: Ga- 
lanowski; Bsónsia; Ch. Springer, ul. Biała 346; Barók Fa- 
łyok!: M. Moucha; Brody; A. Kiamrowa ul. Ju: ydyka 30; 
Brody 2: K. Pieniążek; Brzozów: M. Dębiec; Chracnów; 
Hurtownia Towarowa; 'Gloszanów : Towarzystwo Kredyto- 
we Miejskie; Cieszyn: L. Apfel, pi. Testralny 20; Droha- 
byez: L. Baran, ul. Szewczenki; Lziedzica: J. Kalus; Jaie- 
sław: K. Sosnowska („Ziarno*), S. Spiegel; Jasio; J. Dym- 
nicki; Jawarów: R. Marczewski, W. Muszyński: KazimiGra 
Wisika: A. Biernacki; Keltuszowa: SŁ Chodkiowicz; Łansut: 
Cz. Medoski; Mislee: Fr. Len; tepołamiue: W. Wimmero- 
wa; Qikusz: M, Baraszkiewicz; Gświęc:m: S. Gron*r: Prac- 
myśl: P. Hausmann pl. na Bramie 5, S. Stolzberg tlynax 16, 
R Wohmann ul. Śnieguwskiego O; Redki: Fr. Górski; 
Rudnia u. penom „ewid; Kaszów: A. pa ilich; Gerok: 
J. Kiwzkowski; $ęsz Mawy: L. Wachtel; Sger Ślary: Fr. 
Rozwadowski; ġiskáw op, Staszów: M. Michalik; tkała 
pód Ojcowem: I. Chodorowska; Skawina: T. Jodłowski, 
Rynek; Soksi: A. Trzaska; Ztanisiwów: T. Lipiński ul. 
3go Maja 5. Rada Uplenuńcza; śirzyżów: M. Patryn; Tar- 
nów: 1. Haber, Wałowa 12; ienszynek: C. Głębocki: Turka: 
Towarzystwo Zaliczkowa; Wańswiea: B. Fischgrund, N. Lane 
czener; Wieliczka: J. Nikischowa; Zakepana: H. Biońska. 


kozgrina hestezaniacya RUGII RUKOSZEWKAI 


Kraków, ul św Anny L 9. 
przyjmaje Jeszcze zgłozzenia o koiakiury oraz zała- 
twia odwrotnie zamówienia za poprzedniem nadesłaniem 
należytości na pojedyńcze losy z miejscowości, Które re 

(w dotąd KUR az 


jedyny na [tanszy dem Rani słowy 


TOŻ | A Br. Kg na 
IGNACY CYPRES że 
Kraków, ulica Szewska L. 13/11 G. 
poleca niklowy sysiem Roskopf 45 kor., Bu- 
dzik o z dzwonkach 55 k. Skrzypce 72 sin yez- 
kiem 140 kor. i wyżej. Harmonis wiedeńskie 
W: madel, |jeduorzędówka kor. i70, drwrurzędówka 
kor. zUU, Trąby akordeonowe kor. lù, 20. 25, 
bpameniy do szkła how. 09. AD. Brz zylny kor. 
1u, 15. 20. Maczynki uo wiosów kur. 2u. 410, 
50. Maszęnii do s«mozojenia kor. BU. Wyszika na orin 
cyg za porzeun: em padesan cin uależytość, 
Cennik i ilus irowany za nasesianiom | kor. W iśc e 267i 


Wykonuje BILETY WIZYTCW 


| 
Warunki na miejscu i ` 


"Numer 23 f 


przetłuszorono laneliną zaa DE LYS" wszelyia lecznicze prze- 
tłuszczene. siyane do golenia „SHAVIMU STION" polsca Wf. 
DOZEÓWOLSAKE, Poni porfum, «6smat., | mywał toalet. 
w Warszawie, ul. Ghmialua C2. Do nażycta w drogusryęch | periumeryzch. 
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rzybory szkolne i kancelaryjne. — Papiery listowe. — 
Pocztówki. — Ramki. — e — Albumy i pamiętni- 

ki. — Karty do gry.. 3065 
i zawiadomienia ślubne. 


BY BIAŁE JAK SNIEG 
ZDROWE 


przy używaniu proszku do zęków 


p ny; UL 
ARMA 


gt 


vemędzia do nabycia. 
abryda wyrobów concm. i kosmet. „Derma“ 
St Studnicki, Dr. med. J. Czernik, 
Kraxów, Podzamcze, Telefon 589. mw» 


ik 
Poiska wytwórnia meis ba „ZDROWIA! 


Spółka z ogran. odpow. w Krakowie — rozpisuje 


SUBSKRYBLYĘ 


na kapitał zakiedowy pod następującymi warunkanń: 


Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupno odpowiednich nieruchomości I założenie 
oraz prowadzenie postępowego młyna i Sacz” podług obowiązujących ustaw, 
Kapitał zakiadowy wynosi K 3,56 0:—, 

Najnizsza wkładka zakładowa wynosi (4 2000. Każde 2000 K daje jeden głos. 
Zdeklarowany kap:tał winiea być zaraz w całości wpłacony. 

Dopłaty przymusowe wykluczone są statutowo. 

Przy ukonstytuowaniu się Spółki przyznane zostaną Spólnikom za Czas od 
chw:li uskutecznionej wpłaty do dnia ukonstztuowania się Spółki 3% odsetki 
od doxenanych wpłat z pierwszeństwem przed dywidenią. 

Wylwórczość dzienna 20.000 kg. chleba „Zdrowia“, najyrzeduiejszej jakości 
pod względein czystości, pożywności 1 sirawności, z zastosowaniom postępowego 
systemu mieienia ziarna i wypieku chloba, przy całkowicie samoczynnej działal- 
ności mechanicznej. 

Z powodu masowego wyrobu, zastosowania doskonałych urządzeń mechani- 
cznych i fachowego kierownictwa, rentowność przedsiębiorstwa będzie znaczna 
i pewna, nawet przy stosunkowo bardzo nizkich cenach chleba, 

Teren tabryczny przy stacyi kolejowej Podgerze-Wisła jest już nabyty, a ma- 
teryaiy bndowiane i urządzenia maszynowe, łącznie z akordowom wykonaniem 
odnośnych robót zostały terminowo zakoatrakłowane. 

Szczegółowych iniormacyi udzicia kancelaryż adw, M.surczyńskiago w Xrae 
KSW, SzKŁOPRASIKR 11, między 9—11 oraz 3—6 pop. 

w subskrypcji pośreUniczą : kank Krejowy, fla w Krakowie; plac 
Szczejański 6; Bank dełlizyjnuł cia hangiurprzamyziu w Krukowia, Ry- 
nek gó, Nr. 25; Bent grasinyziowy kika w Argkewio, Rynek główny C—D; 
Bailey jshi Ziernzii Danie kredytowy, tikia w Kr kowe, plac Maryacki 9 
oraz bom Bankowy, uzuśst Raclyńsiu W irołkowia, Rynek gł. 36, 


Sotle: zaiotycicti: 


Syndykat rolniczy w Krakowie; Zjednoczenie Ziemian w Krakowie; Dr. Wł. 
Kartniański, adwokat; Dr. E. Hubaczek, adwokat; inż. T. Jaszczurowaki, dyr. 
wusioc. miejskich; inż. Stan, A RO Inż. Jan Michalski, e, Radca x0l.; 

Inż. Stan. Mukutowski-Pomorski, Dyr. Spółki akc, handlu ziemiopł, w Warszawie; 
Prof, Wr. J. Morozewicz, dyr. państw. instytut, geolog, w warszawie; Ka złmierz 
Pogonowski, właść. dóbr; Ado:f Poniński, dyr. m roin.; Dr. ti. Jurczyński, 
ndwożąśi dyr low. „Żżeziuga Polska*; St. Kostka, Uyr. Synd. roln.;Dr. K. Pro- 
miński, dyr. Zjednoczenia Ziemian; Arch. kdward Skawiński; Teofil Stupsick!, 
prof. gim; Antoni tesłar, kupiec; Antoni Wójcik, przemysiowiec; 'feodor Wój- 

cicki, przemysłowiec; Stanisiaw »arjusz-Żalesti dyr Ski „Jedność“, 


ae ie sów ow IE a) pipi sk: 
66 Pie:wsza polska chem. 


„Czystość prainia i art. farbiarnia. 


A > RER uzupeini. ulu personalu tachowemi siłami i przy zaslosowaniu najno* 
waszych Śrocków technie nyen. wykonywa wszelice roboty wchoulzące w zakres swego 
hohu, gyrzrsutując sumienncżć Paapnanin rzeczy wisly czystość i co większa, eałość 
Bobota wwa uo dur ośmiu. 
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powie: uych = pizcusuo ©. 
Biura przyjęć: ssaa 2 Awiessk a, Fue: Śuwkowska 23, Długa 27. 
seb zuzna A, | sG8 rze Kalwary;8k3 5. 3032 
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PATTES : 
Rożasior odcew.: Jan Stankiewicz.-- Druk. Ladowa w Krakowif. 
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